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Za larg zbrojny chińsko-japoński i jego 
silne odgłosy w Lidze Narodów przysłoniły 
w dużym stopniu obrady konferencji roz
brojeniowej. Już ten jeden fakt, że komi
sja rozbrojeniowa obraduje w tej chwili, 
kiedy na Dalekim Wschodzie toczy się 
prawdziwa wojna, aczkolwiek nie poprze
dzona formalnem wypowiedzeniem, musiał 
usposobić sceptycznie opinje publiczną do 
międzynarodowego parlamentu rozbroje
niowego. Konferencja rozbrojeniowa przy 
akompaniamencie huku armat, rozlegają
cym się pod Szanghajem i w Mandżurji, 
nie mogła nie wydawać się tragikomedją 
z tą tylko różnicą, że jedni z ubolewaniem 
podkreślali ten istotnie tragiczny zbieg 
okoliczności, inni, natomiast z mniej lub 
więcej maskowaną radością' większy kła
dli nacisk na niewątpliwy komizm sytua
cji, jaka powstała na terenie Genewy. Gdy 
konferencja rozbrojeniowa przystępowała 
do rozstrzygnięcia najważniejszego pro
blemu, interesującego cala ludzkość, w tym 
samym czasie Rada Ligi Narodów przez 
szereg tygodni głowiła* s.i© nad rozwiąza
niem zatargu, będącego drobnym fragmen
tem wielkiego problemu.'To zestawienie, 
jako ilustracja konfliktu idei z rzeczywi
stością, posiada bardzo znamienną wy
mowę.

Jeszcze pierwsze dni konferencji roz
brojeniowej, gdy przedstawiciele kilku
dziesięciu państw składali swe programo
we oświadczenia, toczyły się w atmosferze 
dużego zainteresowania. Ze zrozumiałą 
ciekawością przysłuchiwano się przemó
wieniom wielkich solistów, odgrywających 
pierwszorzędną rolę w tej niedość jeszcze 
zgranej orkiestrze międzynarodowej. Na 
podstawie tych przemówień usiłowano 
wnioskować o dalszym przebiegu konfe
rencji i o jej wynikach. Wrażenie naogót 
było niezbyt pocieszające. Zrozumiano 
szybko, że poza zasłoną pięknych słów 
i wzniosłych niekiedy haseł kryje się wiel
ka rozbieżność interesów. Poczęto sobie 
zdawać sprawę, że ich uzgodnienie jest 
zadaniem bardzo trudnem, jeżeli nie bez
nadziejnemu

Skończyły sic przemówienia, skończyła 
sie uroczysta część konferencji; teraz, 
zkolei, należało przystąpić do mało efek
townej, ale istotnej pracy. W  tym celu po
wołano do życia komisje, między które 
podzielono zagadnienia, będące przedmio
tem obrad konferencji. I wybór komisyj 
i ustalanie zakresu ich czynności nie na
stąpił bez tarć. Złagodzono je. jak zwykle, 
w drodze kompromisu, a więc zgodnie 
z systemem, który w atmosferze Genewy 
osiągnął szczyt doskonałości.

Komisje obradowały przez trzy tygod
nie i nie mogą się pochwalić poważniej- 
szeiai wynikami. Istniejący od początku 
sceptycyzm pogłębił się jeszcze bardziej. 
Udzielił się nawet uczestnikom konferen
cji. Z okazji odroczenia prac konferencji 
na trzytygodniowe ferje świąteczne szef 
delegacji francuskiej, premjer Tardieu, 
wygłosił przemówienie, którego w żadnym 
razie nie można uważać za pomyślną pro
gnozę dla dalszych obrad rozbrojenio
wych Scharakteryzowawszy działalność
poszczególnych komisyj jako grę w tenis, 
polegającą na w zajem nern  odsyłaniu sobie 
materjału, co powoduje przedłużanie się

prac w nieskończoność, p. Tardieu wyra
ził nadzieję, że po przerwie świątecznej 
konferencja rozbrojeniowa przejdzie od 
analizy do syntezy rozbieżnych poglądów, 
w przeciwnym bowiem razie opinja pu
bliczna, oczekująca pozytywnych posunięć, 
gotowa jest ustosunkować się do konfe
rencji rozbrojeniowej jeszcze bardziej nie
chętnie, niż dotychczas.

Rzecz bardzo nie tylko ciekawa, ale 
i niepozbawiona swoistego humoru, że 
wszyscy członkowie prezydjum konferen
cji poparli stanowisko p. Tardieu, podkre
ślając zgodnie, że jeżeli po przerwie wiel
kanocnej prace konferencji rozbrojeniowej 
miałyby się posuwać w dotychczasowym 
tempie, przed konferencją mogłoby ukazać 
się widmo zupełnego bankructwa. Osta
tecznie zgodzono się, że należy pobudzić 
komisje do żywszej i wydatniejszej pracy. 
Podjąć się tego zadania ma przewodni
czący konferencji, b. minister Henderson.

Konferencja rozbrojeniowa została od
roczona do dnia 11 kwietnia. Po tym ter
minie dowiemy się, czy podjęta przez 
p. Tardieu próba ożywienia konferencji 
odniesie skutek. Można się obawiać, że 
nie będzie on zbyt wielki. Zapewne coś 
niecoś popchnie się naprzód, załatwi się 
jakie podrzędne sprawy, ale jest rzeczą 
wątpliwą, żeby się udało załatwić chociaż 
jeden z poważniejszych problemów, co do 
których istnieją zasadnicze rozbieżności. 
Pod tym wTzg)ędem nawet dosyć głęboki 
sceptycyzm jest uzasadniony.

Nie znaczy to, ażeby już w najbliższym 
czasie komisja rozbrojeniowa przyznała 
się do bankructwa. Tego nie należy się 
spodziewać. Byłby to zbył wielki i grożący 
powmżnemi konsekwencjami cios dla idei, 
którą podjęła się zrealizować. Nie, można 
oczekiwać, że obrady jej będą trwały jesz
cze długo, lecz ostatecznie wyniki icli nie 
będą zbyt duże.

Widać to już teraz, po sześciu tygod
niach. Przemówienie p. Tardieu jest do
wodem, że konferencja rozbrojeniowa 
już od początku przechodzi kryzys. Jest to 
objaw, który nie rokuje zbyt pomyślnych 
wyników na przyszłość. A. D.

A D W O K A T

Br. JO ZEF AUGUSTYNEM
prowadzi knncelarję adwokacką

w Krakowie, Rynek Główny 23 I. piętro
T e le fo n  173-53.

O DW OŁANIE  POS. RUD NICKIEJ ODRZU.
OONE.

Warszawa, 18. 3. (Telef. wl.) Przed dzisiej- 
szeui posiedzeniem Sejmu odbyło się posiedzę, 
nie Sejmowej Komisji Regulaminowej, na feto
rem rozpatrywano odwołanie się posłanki Rud
nickiej (Ukr.) od orzeczeń dyscyplinarnych mar 
szatka świtalskiego. Odwołanie posłanki Rud
nickiej odrzucono.

NAPRAWA ORGANGW
pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 
strojenie przez monterów specjalistów, 
elektryczna insta lacja miechów. Najniż

sze ceny, wykonanie fachowe.

ZAKŁADY BUDOWY ORGAftOW

BRACI RIEGER
KARNIOW Slęsk —  Rok założenia 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

Zamknięcie sesji sejmowej.
Warszawa, 18. 3. (Telef. wł.) O godz. 15-ta) 

odbyło się ostatnie w  tej sesji plenarne posie
dzenie Sejmu. Porządek dzienny obejmował 10 
spraw. Były to wszystko poprawki Senatu, 
przyczem ostatnim punktem było sprawozdanie 
Komisji Budżetowej, dotyczące poprawek w 
budżecie. Załatwienie wszystkich spraw wyma
gało zaledwie pół godziny czasu. Na początku 
obesd zdążył jeseczc złożyć ślubowani© posel
skie poseł Ptasiński z B. B. Po jego ślubowaniu 
unieważniono mandaty dwu komunistów Bu
rzyńskiego i Daneckiego, obu wydanych sądom 
i prawdopodobnie obu zbiegłych zagranicę.

Po  załatwieniu pierwszych 9 punktów po
rządku dziennego, wszedł na trybunę, generalny 
referent budżetu poseł Miedziński (B. B.) i za
proponował przyjęcie poprawek Senatu do bu 
dżetu. Oczywiście wszystkie poprawki przyjęto.

Pod koniec posiedzenia posłowie opozycji 
opuścili salę. W yszli również Ukraińcy. Na sa
li obrad pozostali posłowie większości rządo 
wej, Żydzi małopolscy, posłowie dzicy, jak ks. 
poseł Szydelski secesjonlści z K I. Ludowego, a 
także poseł Rząsa, który dotąd należał do K lu 
bu Ludowego. Marszałek Świtaiski zarządził 10 
minutową przerwę, podczas której zawiadomio
no rząd o zakończeniu prac.

Niebawem przybyli do Sejmu wszyscy człon
kowie rządu z premjerem na czele. W tedy mar
szałek wznowił posiedzenie i w yg i osił długi© 
przemówienie, będące niejako hołdem dla obecć 
nego Sejmu, jego większości i jego  „n iezwykle' 
obfitego dorobku". Przemówienie to trwało dłu
żej aniżeli całe poprzednie posiedzenie. W  mię
dzyczasie poseł Czapiński (PPS), który wszedł 
na salę.jako obserwator oraz poseł JRozmarin 
zdążyli złożyć interpelacje w  Sekretarjacie.

Po zakończeniu przemówienia marszałek 
Świta! tik i udzielił głosu p. premjerowi Prysto- 
rowi, którego powitano oklaskami. P. j  remi er 
odczytał zarządzenie P. Prezydenta Rzpltej o 
zamknięciu sesji budżetowej Sejmu. Zaraz po
tem rząd z premjerem udał się do marszałka 
Raczkiewicza, by wręczyć mu pismo z zaTządzc 
niem Prezydenta Rzpltej, zamykającem sesję 
budżetową Senatu. Podobnie, jak p. Raczkie_ 
wicz, również i mansz. Świtalski zapowiedział, 
że przedstawi P. Prezydentowi Rzpltej sprawo
zdanie z  prac sesji budżetowej Sejmu, przed go  
dziną 17-stą ceremonjał zakończenia eesji zo
stał wyczerpany. O godz. 19-taj posłowie sana. 
cyjni i sanacyjni dziennikarze otrzymali zapro. 
szenie na herbatę do Prezydjum Rady Mini. 
strów.

Znamienny incydent w  Senacie.

Aresztowania w Żywcu.
Żywiec, 18. 3. W  związku ze znanemi zaj

ściami organa P. P. aresztowały i odstawiły do 
dyspozycji władz sądowych Engelhardta Józefa, 
lat 3r2, cholewkarza z Zabłocia. Rittera Adolfa, 
lat 26, ślusarza z Zabłocia, Halfusa Józefa, po
m o cn ik a  handlowego z O.ańca pow. Biała, 
Wnętrzaka Zygmunta lat. 25 ślusarza z Zabło
cia. Turczaka Józefa lat 26 szewca z Leśnej, 
Lodziana Franciszka robotnika lat 23 i Pikoń- 
ską Julję lat 22, wyrobnicę. Dalszo dochodze
nia w toku. Sędzia śledczy zawiesił nad wszyst
kimi rannymi, przebywającymi w  szpitalu pow
szechnym w Żywcu, areszt śledczy.

 — oo -

ARESZTO W ANIE  SPRAW CÓW  N APAD U
b a n d y c k i e g o .

Chrzanów, 18. 3. Organa P. P. w Rybnej 
przytrzymały Jana W olarka lat 20 z Kamienia. 
Józefa Skoczylasa lat 20 i Stanisława Hacieja 
lat 22 (obaj ostatni z Rusocic) za napad rabun
kowy na Ma.rję Kapusta z Kamienia na drodze 
między Brodłą a Kamieniem w  dniu 14 b. m. 
Aresztowanych, którzy przyznali się do winy, 
odstawiono do dyspozycji władz sądowych.

Warszawa. (PAT). Marsz. Raczkiemic i otwo
rzył dzisiejszo plenarne posiedzenie Senatu , po 
godz. 11-tej. Bez dyskusji_ ratyfikowano projekt 
konwencji handlowej i nawigacyjnej z Turcją, po
czerń przyjęto projekt ustawy o aKadcmji sztuk 
pięknych w Warszawie. Na zasadzie tego projektu 
warszawska szkoła sztuk pięknych zostaje obec
nie podniesiona do godności Akaderaji Sztuk Pięk 
nych. Zkolei przyjęto projekt ustawy o dostarcza 
niu książek i druków dla celów bibl jo ręcznych i 
rejestracyjnych, oraz projekt ustawy o zezwole
nie na obciążenie hipoteczne fundacji kórnickiej. 
Uchwalono bez zmiany ustawę o dodatkowych 
kredytach na kończący się rok budżetowy na 
rzecz" walki z bezrobociem i na wydatki na eme
rytury cywilne i wojskowe, poezem sen. Ewert 
zreferował projekt noweli do ustawy o orderze 
„Orła Bialego“ j podnosząc, że Sejm o tyle zmie
nił przedłożenie rządowe, że nie ustanowił drugiej 
klasy tego orderu. Projekt przyjęto w brzmieniu 
sermowem. . _ . . . .

Warszawa 18. 3. (Telef. wł.). Z dzisiejszego, 
ostatniego w tej sesji, posiedzenia plenarnego Se- 
natu zasługuje na wyróżnienie pewien moment, 
mianowicie moment z obrad nad zmianą ustawy 
o orderze Orła Białego.

Po referacie sen. Peraynskiego w sprawie no

welizacji ustawy o orderze Orła Białego, którym 
to orderem odznaczony jest, jak wiadomo również, 
b. premjer Witos, zabrał głos senator Kopciński 
(PPS.) i zauważył, że nie zalicza się do zwolen
ników odznaczania zasług za pomocą orderów. 
Odznaczenie zresztą nie uchroniło odznaczonych 
przed wyczynami, które poniżają godność ludzką. 
Aluzja ta była do p. Witosa przejrzysta.

W  tej chwili marszałek Raczkiewiez przerwał 
mówey i powiedział:

Przywołuję pana do porządku. Ordery nadaje 
Prezydent Rzplitej.

Sen. Kopciński: Ałe Prezydent następnych
czynów nie zrobił. Czy panowie dziś w dobie tak 
ciężkiego przesilenia i w cibecnem położeniu kra
ju, nie mają większych kłopotów, jak kłopot ze 
zmianą kapituły orderu?

Sen. Perzyńsld (B. B.): Jeżeli się stanowi pra
wa. to trzeba stanowić wielkie, największe, ale i 
najmniejsze. Aż dziwne, że z tem trzeba polemi
zować. Przecież w  mcehaniźmie państwowym są 
wielkie i drobne sprawy i może się tak zdarzyć, 
że jeśli się coś popsuje w drobnej śrubce, to cala 
maszyna może stanąć.

Po tera oświadczeniu sen. Perzyńskiego opo
zycja opuściła salę obrad.

W ygrane na loterji klasow ej.
Warszawa, 18. 3. (Telef. wl.) W  czasie dzi

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji K la
sowej padły wygrane: 300.000 zł. na nr. 135,002, 
5.000 zł. na nr: 1645, 10997, po 3.000 zł. na 
nry: 9.642, 10.493, 27.098, 45.169. 74.476, 85/311, 
108.296, 120.826, 128.512, 136.716.

BURZE I  ZAM IECIE ŚNIEŻNE.

Warszawa, 18. 3. (Telef. w ł.) Nad Piotrko
wem przeszła, pierwsza w  tym roku burza z 
grzmotami i  błyskawicami. W  Nowogródku 
szalała zamieć śnieżna, skutkiem której iasy-

V
pane są całkowicie drogi. Komunikacja auto
busowa jest uniemożliwiona, ruch kolejowy 
wstrzymany.

Warszawa, 18. 3. (Telef. wł.) Wiceminister 

spr. zagr. Beck wyjechał na kilka dni Służbowe 

do Genewy.

Chrzanów, 18. 3. Wczoraj około godz. 16-ej 
w czasie pracy w  kopalni „Artur robotnik Ja- 
kób ślusarczyk lat 36 ugodzony w  gło-svę oder
wanym kawałem węgla, poniósł śmierć na. miej
scu.
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Oczem piszą inni?..
Czy komunizm zaginął w Polsce?
„Expres5 Poranny", rządowy, triumfu

je z powodu nieudania się strajku... Wszyst 
ko, jego zdaniem, jest dobrze. Nawet ko
munizm okazał się niczem.

„C i —  pisze —  którzy lubują się w wy
woływaniu ducha komunizmu, aby stra
szyć nim zmagające się z trudnościami go 
spodarczemu społeczeństwo, doznali sro
g iego  zawodu. Strajk, mający zawsze 
w  pewnym  stopniu charakter sprawdzia- 
na, jak  w  wyborach, w o li narodu, do
w iódł, że czerwona anarchja nie ma u nas 
podstaw rozwoju".

Bardzobyśmy się cieszyli, gdyby nie 
doznali „srogiego zawodu" ci, którzy ko
munizm w Polsce już pogrzebali.

Zadowolenie socjalistów ze strajku.
„Robotnik" oburza sie na Chrześcijań

skie Związki Zawodowe i na ZZP., że nie 
poparły strajku. Wyraża zadowolenie z je
go przebiegu i kończy:

„W czorajszy strajk udowodnił n iezb i
cie, że tw ierdzen ie „sanacji", jakoby ruch 
M asowy, naskutek dw uletn iej agitacji 
przeciw nej i dwuletnich prób dem oralizo- 
wania klasy robotniczej —  został rozbity, 
jest kłamstwem. Ogromna większość ro
botników w  Polsce stoi pod naszemi sztan 
darami. Okazała wczoraj zdolność do w al
k i i w o le  odparcia zamachów na je j 
praw a".

Dalej wiadomości z poszczególnych 
ośrodków przemysłowych. M. in. charakte
rystyczna wiadomość z Bielska— Andry
chowa:

„S trajk  udał s ię znakomicie... A reszto
wano kilku robotn ików".

„Wyszło szydło z worka"... O to cho
dziło PPS., żeby wzmóc nastroje radykal
ne. To sic udało. Dowodem — areszto
wania.

„Publiczność Boya1*.
W  tym samym numerze „Robotnika" 

p. Wohnout zdaje sprawę z odczytu p. 
Boya-Żeleńskiego, wygłoszonego w Zakopa 
nem o VilIonie. P. Wohnout jest zwolen
nikiem „reformy seksualnej", propagowa
nej przez p. Boya. Ale zastanawia go pu
bliczność, która uczęszcza na jego od
czyty...

„N ie  byłem  — pisze — w W arszaw ie 
na głośnym ostatnio odczycie księżnej 
Ach illesow ej Murat o „czarach Indochin", 
a le  w idziałem  k ilka fotografij z tego od
czytu. Na odczyde Boya-Żeleńskiego było 
w łaśnie tak, jak na odczycie księżnej Mu- 
Tat. Nie było tylko ambasadora Laroche, 
radcy Mościckiego i  paru tuzinów hrabiów  
P rzeździeoM ch ,' jak sądzę dlatego, że ich 
chw ilow o niem a w  Zakopanem. Poza 
tem —  było tak samo. N ie  w iem  napewmo, 
a le  zdaje m i się, że w  pierwszych rzędach 
było parę hrabin i jeden  baron. Poza tem 
było praw ie tak, jak  na ostatnim balu- 
raucie „T e łe  P a ree ".

„N ie  kwestjonuję oczywiście pożytecz
nej działalności p. Boy‘a w' dziedzin ie w a l
k i o nową etykę seksualną, dla p. Boy‘a, 
tłumacza i  komentatora literatury francu
sk ie j mam szczery szacunek wdzięcznego 
czytelnika, a le  zdaje m i się, że wartość 
społeczną jego  działalności przeceniam y",

f. j„ że przeceniają socjaliści... Uwagi pana 
Wohnouta częściowo odpowiadają rzeczy
wistości. P. Boy-Żeleński ma wielbicieli 
i wielbicielki nie w masach ludowych, 
którym jest obcy, ale w warstw ach zamoż
nych... Nie dalej, jak ouegdaj w numerze 
„Czasu" z 16 marca czytaliśmy entuzja
styczną ocenę Bibljoteki Boya. Ocena ta 
kończy się słowami:

„Czyż trzeba powtarzać, jaka jest war
tość i jak ie znaczenie tego pom nikowego 
dzieła? Zresztą wszyscy czytelnicy „C za
su" są zapewne prenumeratorami Bibljo- 
tok i Boya".

Oto jest „publiczność Boya".

Błotem w trumnę.
P. Mackiewicz napisał w „Słowie" 

obrzydliwy artykuł o Briandzie.
„Brianda gniazdem rodzinnem —  1ak 

brzm ią jego  słowa — był szynczek, czy 
też podejrzane pokoik i umeblowane, to co 
się m ieści w  wyrazach „trzeciorzędny ho
te lik ". N ie było to gniazdo rodzinne, 
w  którem uczenie pacierza byłoby uwa
żane za konieczność. W  młodości Briand 
został przez sąd krym inalny skazany za 
przestępstwo zgorszenia publicznego, za 
czyn niezgodny z dobrem i obyczajami. P o 
tom jako adwokat broni dziennikarza, 
k tóry wydrukował trójkolorowy sztandar, 
przedm iot kultu narodu, wetknięty w  ku
pę  gnoju. Życie m łodego Brianda to brud
ne lokale kawiarniane, w ylg iw an ie się na 
wiecach robotniczych, łamanie wierności

U nas11 gdzieindziej.
(Korespondencja własna).

W arszaw a, d. 17 marca.

W e  wszystk ich  krajach, w  k tórych  ustrój 
parlam entarny obow iązu je istotn ie, a nic 
jest ty lk o  dekoracją, przeznaczoną nrzede- 
wszystJkiem na u ży tek  zew nętrzny, druga 
izba —  Senat- reprezentu je zawsze czynn ik  
um iarkowania, ro zw ag i i w yrob ien ia  po li
tycznego . Ileż  to ra zy  zdarza się. że pro jek t 
ustaw y, uchwalony w  izb ie n iższej w  ogniu 
w a lk  party jnych  i z nadm iernym  pośpie
chem, w  spokojnej atm osferze Senatu u lega 
nawet radykalnym  zmianom. Jest to prze
ważnie z w ie lką  korzyśc ią  dla państwa, bo 
wprowadzane do ustaw- m odyfikac je , oparte 
są na w iększej znajom ości życ ia , u w zg lęd 
niają istotne po trzeby  społeczeństwa i ko 
rygują. zbytn ie  w ybu ja łości, od k tórych  bar
dzo często nie m ogą się ustrzec izby  niższe. 
Na tem  polega zadanie Seuat-u i, p ók i je 
spełnia, istnienie je g o  jest uzasadnione. G dy, 
natom iast, z tych  c zy  innych pow odów , za 
daniom tym  nie umie c zy  nie chce poclolać, 
ca ły  sens jego  egzysten c ji jest pow ażn ie za
chwiany.

N iew ą tp liw ie  tego  rodzaju  refleksje mu
szą p rzy jść do g ło w y  każdem u, k to  obser- 
w u jo  działa lność naszego Senatu w  ciągu 
obecnej sesji. N asza  izba ..w yższa " ja k g d y b y  
zaw zie ia  się, żeby dow ieść, iż je s t zupełnie 
niepotrzebna. Zam ieniła się on-a w* autom at 
jaszcze sprawniej d z ia ła ją cy  od Sejmu. Ta.m 
od czasu do czasu słychać jeszcze pewne 
zg rzy ty , autom at drwalami się zacina jak- 
g d y b y  na znak protestu... W  Senacie nie 
zdarzy  się n igd y  nic. podobnego. A u tom at 
dzia ła  bez zarzutu, cicho i  spokojnie. Z g rzy 
ty , jalki-o co pew ien  czas usiłuje wnieść ane
m iczna opozycja , rob ią  jak ieś niesam owite 
w rażenie. I  m im ow oli powstaje pyta/nie: po
co  to w szystko?  N ie  przeszkadzajcie auto
m atow i, nie rozpraszajcie tego b łog iego  na
stroju, na k tó iy  składa się beztroska u le
głość, posunięta do ostatecznych  gran ic 
i  pan iczny pojpnoBtu lęk, aby  się komuś nie 
narazić...

Jest coś beznadziejn ie p rzyk rego  i  p rzy 
gn ęb ia jącego  w  te j atm osferze, jaka  panuje 
w  usanowanym  Senacie. A n i c ien ia  w łasnej 
sam odzielnej m yśli, naw et najm niejszego 
w ysiłku , żeby  chociaż zachować p o zo ry  po-

zorow . ze jednak  cos sic znaczy w  życiu  
państwa. N ie  podobnego. M og łob y  to dopro
wadzić do pewnych ko liz ji, m ogłoby  w y w o 
łać gdzieś, u kogoś n iezadowolen ie. A  tego 
Senat boi się. jak  ognia.

Nie .jest to przesada, a le stw ierdzenie 
fak tów , nad k tórym i ubolew ać należy. Oczy
w iście, nie będą  ubolewali nad tem prze
c iw n icy  dw u izbow ego system u parlam entar
nego, bo dzis ie jszy  Senat id zie  im nadzw y
czajn ie na, rejkę i dostarcza aż nadto przeko
n yw a jących  argum entów , przem aw ia jących  
za słusznością ich stanowiska. A le  pow inni 
ubolewać ci, k tórych  zdaniem istnienie Se
natu jest niezbędne dla p raw id łow ego  funk
cjonow ania ustroju parlam entarnego. Tych. 
sytuacja  jes t naprawdę tragiczna...

Od kilku dni za ła tw ia  Sonat p ro jek ty  
ustawa przy ję tych  przez Sejm , b ijąc naw et 
je g o  rekorhow'e' tempo, k tóre, zdawało się, 
było  n iedoścignione. Są dni, że przez auto
m at Senatu przechodzi k ilkanaście ustaw 
i to z najrozm aitszych dziedzin. W sta je  się 
i. siada na znak przew odn iczącego. Czasem  
spadnie z hałasem p rzy  tej okazji pulpit, za
k łóca jąc  n iem ile panującą na sali ciszę...

Jeże li zgod zić  się z tein, że parlam enta
ryzm  w' Po lsce  d ogoryw a , to trzeba przede- 
wszysfokiem stw ierdzić, że  system  dwu izbo
w y  skończ) ł się ju ż na dobre. N iem a tak ie j 
•siły. k tóra  pozw oliłaby ' Senat ożyw ić . N ie 
ma je j od w ew nątrz, a nazewnątrz nikom u 
naprawdę na tem  nie za leży. Bo i poco? 
Tak . jak  jest. je s t na jlep ie j. N ikom u nie 
przeszkadza, nie stwarza żadnych kłopotów', 
jes t c ichy  i  uk ładny i swą ro lę  dekoracyjną  
spełnia „bez zarzutu.

Jeszcze dw a lub trzy ' dni i sesja parla
m entarna skończy się. R ozjod zie  się ' Sejm. 
Tozjedzie się Senat i znowu zapanuje- cisza 
w  gmachu p rzy  ul. m e jsk ie j. C iszy  te j, co- 
praw da, n igd y  nie zak łóc ił Senat, w ięc  
m óg łb y  trw ać i  nadal, a le i  on musi podzie
lać lo sy  parlam entaryzm u w  Polsce. G dyby  
go  przekształcono na instytucję  w  rodzaju 
rad y  pa listwa, istn iejącą w  przedw ojennej 
R os ji w  okresie z przed  1905 r., to  m óg łb y  
trw ać stale, n iezależn ie od zm iennych i co 
raz m niej pewnych' flu k tów  naszego ustroju 
parlam entarnego. A.

Gzy Hitler urządzi zamach stanu?

chów rządowych i rozbrojenia, policji świadcłą, 
że chwilę zamętu zamierzała part ja hitlerowska 
wykorzystać dla własnych celów i całą władzę 
zagarnąć. .1,. -

Hitler niebardzo kwapi się do zamachu 
stanu, to łatwo zrozumieć. Jego paitja jest-już 
najsilniejszą. N ie odniosła zwycięstwa w  dniu 
13 marca, gdy przyszło walczyć z wielkim blo
kiem, wysiewającym kandydaturę popularnego 
Hindcnburga, ale może zwyciężyć w wybpracb. 
gdy przeciw sobie będzie mieć szereg partyj 
podzielonych i skłóconych, a oo najważniejsze 
pozbawionych takiego kandydata,, jakim był w  
dniu 13 marca Hindenburg. Takiemi wyborami 
będą najpierw wybory do sejmu pruskiego, za
powiedziane na 24 kwietnia. Pobieżne oblicza
nia wykazują, żerna obszarze Prus obóz Hindem 
bttrga otrzymał coś o 1 miljon głosów mniej 
niż opozycja. Wprawdzie ta opozycja jest nie
jednolita,. wprawdzie komuniści nio mogą utwo
rzyć większości z nacjonalistami, le c i ta  opo
zycja zdobędzie prawdopodobnie większość, A  
wtedy Hitler jako przywódca partji najsilniej
szej może rościć 'sob ie prawo do objęcia na
stępstwa :po Braunie. Opanowanie zaś admini
stracji-Pius to bardzo w ielk i'k rok  naprzód do 
opanowania całych Nlćmiec. ■'

Przed tem przewidywanem zwycięstwem 
czeka Hitlera jeszcze jedna porażka; W 'd n iu  
10 kwietnia prezydentem Niemiec wybrany zo
stanie Hindenburg. Na to wskazuje ■ obecny 

układ sił, a między innemi także fakt, że Stahi- 
hdm, który poprzednio wysuwał pułk. Due- 
sterberga, obecnie nie wysuwa żadnego kandy
data. ale tdż nie popiera Hitlera. Należy więc 
przypuszczać, żo pewna część wyborców Due- 
sterberga. chociażby niewielka, poprze Hiuden- 
burga. Hitler mimo niepomyślnych szans staje 
ponownie do walki wyborczej, bo cofnąć się 
już nic może. Nadrabia miną. a w  głębi duszy 
liczy na to. że choć przegra, to przeęiot będzie 
się mógł poszczycić ponownym przyrostem g ło 
sów.

W  dwa tygodnie po wyborach prezydenta 
nastąpią wybory do sejmu pruskiego. Czy Hi
tlerowi nie zabraknie pieniędzy na te ostatnią 
walkę wyborczą, czy się wyborcy niemieccy nie 
znużą temi .częstemi głosowaniami, a je ś l i , się 
Znużą, to której partji ubędzie głosów najwię
cej? K to  w dniu 13 marca zmobilizował i w y 
czerpał wszystkie swoje rezerwy? Hitler czy 
jego przeciwnicy? Oto pytania, na które na
wet najlepsi znawcy życia politycznego - N ie
miec nie mogą dać odpowiedzi. Oto. dlaczego
7,ti owu r, ilużcm- ®acf*kawLeniero óftŁakiwać, bę
dzie Europa dnia 2 f  kwietnia. S. S.

Oficjalny komunikat pruskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych o przewrotowych planach 
hitlerowców kończył się znamienną uwagą:

„Są to niebezpieczno igraszki z ogniem, któ
rym rząd pruski nie może się bezczynnie przy
glądać. Zapewnienia o legalności partji hitle
rowskiej nie mogą być przez rząd uznane za 
wiarogodne, jeśli nie zostaną potwierdzone w 
praktyce” .

W  słowach tyc-h możnaby upatrywać zapo
wiedź ostrych represyj rządu Brauna przeciw 
partji hitlerowskiej. Na.jradykalniejszym środ
kiem byłoby rozwiązanie partji a przynajmniej 
wszystkich oddziałów szturmowych. Czy to je 
dnak nie byłoby właśnie dolaniem o liw y do 
ognia i czy rząd1 praski odważy się na takie 
wystąpienie przeciw najsilniejszej partji niemie
ckiej, to wielkie pytanie. IV  każdym razie pic
iu jer pruski Braun zamierza użyć, wyzyskać 
środki, jakie mu daje władza, celem zapewnie
nia sobie zwycięstwa w  zbliżających się wybo
rach do sejmu pruskiego. Choć jest socjalistą, 
będzie, jak się zdaje, znacznie mniej demokra
tycznym i tolerancyjnym niż premier Tządu 
Rzeszy Braening. Wnosić, to zresztą należało 
,już z zeszłorocznego przebiegu niedoszłego ple_

swoim  towarzyszom partyjnym, gdy można 
było zostać m inistrem".

„N ie  można szukać ideowości, ani za
sad u Brianda. Mistrz intrygi. N iczego się 
n ie uczył, nio wstydził swej ignorancji. 
W  dzieciństwie, w ieku męskim, starości, 
n igdy nie w dziew ał koturnów. Brudny so
cjalista zasmakował w  dobrych obiadach, 
pierwszorzędny łakomczuch gastronom, 
ostrygi, dobra marka szampana, tłusty 
brzuch... Na otyłym kanim kudły o m ie
dzianych refleksach, gęba zarośnięta nie- 
chlujnemi wąsami. W ygląd  zewnętrzny 
mający coś w  sobio z dużej wszy...".

N ie  b y liśm y n igdy  en tuzjastam i B rian - 
da. O w szem , zw a lcza liśm y je g o  koncepcje . 
T o  jedn ak , co p. M ack iew icz, p ose ł z BB., 
p isze o n im  tuż po  je g o  śm ierc i, p rzech o 
dzi g ran ice  do zw o lon e  sw oboda  krytyk i... 
O brzyd liw ość, k tóra  d ysk w a lifik u je  p. Ma
ck iew icza  jak o  pub licystę, i to z  organu  
konserw atyw nego .

„N o w y  D z ie n n ik "  donosi, że p. M ack ie 
w icz z W iln a  o trzym a ł rząd ow e  stypen 
dium  dzienn ikarsk ie ... B y ł żeb y  to  pu b licy 
sta „S ło w a "  i au tor artyku łu  o  B r ia n d z ie ?

biscytu, kiedyto p. Braun zmusił na mocy de
kretu prasowego pisma opozycyjne do umiesz
czenia rządowej odezwy agitacyjnej.

Swoją drogą żaden rząd nio mógłby się przy 
glądać spokojnie -przygotowaniom hitlerow
ców. Jeśli nawet ujawnione plany przewro-u 
były  opracowane bez wiedzy Hitlera, to w  każ
dym razie pewnem jest, żo pewne żyw io ły  w  
tej w ielkiej, masowej partji do zamac.hu stanu 
wyraźnie prą. A  historja poucza, że takie grupy 
porywają za sobą łatwo resztę. Wystąpienie czę 
ści bojówek Hitlera mogłoby «ię  stać hasłem 
dla. całej partji, która — jak się okazuje —  
rozporządza ogromną siłą.

Okólnik hitlerowski, który ogłosił paryski 
„M atin", podajo liczbę członków oddziałów 
szturmowych na 520.000. Opatrzyliśmy wczoraj 
tę cyfrę znakiem zapytania. Należy bowiem 
przypuszczać, te  jest to zwykłe samochwalstwo 
i wyolbrzymianie sił celem dodania otuchy 
swym zwolennikom. A le  za pewne uważać mo
żna, te  Hitler mógłby zmobilizować więcej lu
dzi niż ich ma Reiehswehra i Że mógłby swe 
siły szybko skierować na Berlin, gdy tymcza
sem oddziały Reiehswehry stoją przeważnie da
leko od stolicy, pilnując granic Niemiec.

Obawa zamachu nie jest wiać bezpodstawną
i nie ulega wątpliwości, te  rząd ma obowiązek 
zrobić wszystko, co w jego mocy, by to nie
bezpieczeństwo zmniejszyć.

Hitler jednak zaprzecza stanowczo, jakoby 
planował zamach stanu. Frakcja narodowo-so- 
c-jalis tyczna wysłała do min. Groenera depeszę, 
w  której protestuje przeciw rowizjom w  loka
lach hitlerowców a znalezione dokumenty na
zywa falsyfikatami. Hitler ogłosił osobno oświad 
czenie. w  którem twierdzi, te  o mobilizacji 
swych oddziałów szturmowych zawiadomił Groe 
nera na tydzień przed .wyborami prezydenta 
Rzeszy.

A  zatem Hitler zaprzecza. Ponieważ jednak 
trudno przyjąć, by władze pruskie operowały 
samemi falsyfikatami, w ięc należy przypusz
czać, że —  jak to już wyżej zaznaczyliśmy — 
przygotowania do zamachu stanu czynione były 
przez pewne gorętsze i  niecierpliwsze żywioły. 
Faktem jest-, że w  partji Hitlera jest wielu nie
zadowolonych 7. jego taktyki i że on sam na
leży do skrzydła umiarkowanego, jeśli wogóle 
można mówić o umiarkowaniu wśród hitlerow
ców. Może zresztą part-ja chciała istotnie prze
ciwdziałać ewentualnemu zamachowi komuni
stycznemu. ale znalezione plany objęcia gma-

40 dekretów w pogotowiu.
Przed kończącą się sesją sejmową, w mini

sterstwach, a zwłaszcza w  prezydjum Rady mi
nistrów wre gorączkowa praca nad przygoto
waniem rozporządzeń Prezydenta Rzplitej na, 
podstawie uchwalonych przez parlament pełno
mocnictw.

Dotychczas opracowano głównie dziedzinę 
usprawnienia administracji, z tego'zakresu rząd 
ma w  pogotowiu 40 dekretów, które mają być 
ogłoszone jeszcze w  tym miesiącu. Również w 
najbliższym czasie ma .się ukazać rozporządze
ni o Prezydenta Rzplitej, dotyczące wydania 
Zbioru Ustaw.

Na pierwszym planie znajdują się tu rozpo
rządzenia, projektowane przez- centralną kom i
sję finansowo-rolną, a w ięc w  pierwszym rzę
dzie rozporządzenia wykonawcze do świeżo u- 
dhwalonych przez Izby 4 ustaw.

Poza sprawami rolnemi na zasadzie pełno
mocnictw Prezydenta Rzplitej będą wydane 
przepisy o uzdrowieniu finansów gospodarki ko
munalnej.

Ministerstwa opracowują wprawdzie proje
k ty innych jeszcze rozporządzeń gospodarczych, 
jednak o zrealizowaniu ich zdecyduje przebieg 
koniunktury gospodarczej oraz układ stosun
ków  handlowych Polski z innemi państwami.

W  opracowaniu jest projekt rozporządzenia 
o zastosowaniu ceł maksymalnych względem 
Rzeszy Niemieckiej, na wypadek wprowadzenia 
przez BerTą ceł bojowych w  stosunku do impor
tu z Polski.

n a j l e p s z e  p i a n i n a  
A R N O L D A  F I B I G E R A
po cenach fabrycznych zniżo
nych sp r zeda j e  Jedyny za- 
stępea na Kraków I okolice
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J l a  z ie m ia cfk  ftzp tite f
Odznaczenie kościelne dwóch kapłanów

Donosiliśmy już, że Ojciec św. zamianował 
ks. kąn. Pawła Brandysa, kanonika Kapituły 
Katowickiej, proboszcza w  Miohałkowicach, 
swoim prałatem domowym. Obecnie dowiaduje
m y się, iż także ks. prob. Stefan Szwajnoch, 
z Chorzowa został mianowany szambelanem 
Ojca św.

Obydwaj odznaczeni kapłani są wybitnymi 
działaczami nż, polu pracy kościelnej i społecz
nej. Ks. prał. Brandys był posłem do parlamen
tu Rzeszy przed wojną; po wojnie zaś senato
rem z ramienia Ch. D. Ks. prałat Szwajnech 
jest posłem na Sejm śląski. Obydwaj biorą w y
bitny udział w ruchu chrześcijańsko-społecznym. 
Ks. prał. Szwainoch' ponadto ma zasługi jak-o 
organizator katolickiej inteligencji na Śląsku. 
—  Redakcja ..Ciosu Narodu” , którego wypró 
bowanymi przyjaciółmi są obydwaj odznaczeni, 
składa im m. tej drodze gratulacje.

Gen. Józef Haller zamieszka na Pomorzu
Generał broni Józef Haller, wódz armji błę 

kitnej, zamierza w najbliższym c-zasie opusem 
Poznań, gdżie dotąd stale zamieszkiwał i prze
nieść się na Pomorze, gdzie osiądzie w majątku 
Ooiuchów.

Zarząd Chorągwi Wielkopolskiej Związku 
Hallerczyków, chcąc dać wyraz swym uczuciom 
czci, hołdu i przywiązania do Błękitnego Gene
rała. urządza w  Poznaniu w niedzielę, dn.~ 20 
bm. akademię pożegnalną.

Skutki walki z Kościołem w Polsce.
Zasługi wolnomyślicieli.

Od dłuższego już czasu prasa zagraniczna 
rozpisuje się o wzm ożonej w  Polsce walce 
z  Kościołem  katolickim. N ietylko prasa nie
miecka, skw ap liw ie  podchwytująca wszelkie 
ob jaw y akcji antykatolickiej w  Polsce, aby 
przedstawić nas w  najgorszem św ietle wobec 
zagranicy, ale piszą o tern i poważne dzien
n ik i innych krajów , a nawet agencje półurzę- 
"dowe (np. Reuter). Zasługa to n iew ątp liw ie 
rodzimych bezbożników, jak również i pism 
radykalnych. Jako przykład tego, co piszą 
o  Polsce, podajem y wyjątek z artykułu w ie l
k iego  dziennika rot te rda mak i ego „D e  Maas- 
bode“  z dnia 9 b. m.:

„  . . .  potw ierdza się, że Kom isja, której 
pow ierzono kodyfikację prawa cyw ilnego 
w  Polsce, przygotowała cały szereg projektów  
praw, wrogo przeciw  Kościo łow i katolickiemu 
nastrojonych, czemu zresztą zupełnie dziw ić 
s ię  nie można, albow iem  Kom isja, która za
projektowała (prawodawstwo małżeńskie — 
składa się z 4 żydów  i 4 Polaków  należą
cych do Loży. T e  żydowsko-masońskie pra
wa propagowane są przez tygodnik „W iado
mości L iterack ie", którego naczelnym (? ) 
redaktorem  jest Boy-Żeleński, zdecydowany 
w róg  Kościoła, ó w  Boy-Żeleński w yw iera  
zgubny w pływ  na moralność m łodzieży; jest 
on autorem pewnej liczby ordynarnych, a na
w et sprośnych piosenek, bojownikiem  i pro
pagatorem  w olnej m iłości i bezkarności spę
dzania płodu. Ponadito w  ciągu ostatnich lat 
wzrosła niepokojąco propaganda bezbożni
ków . Na czele tej akcji stoją n iektórzy urzęd
n icy M inisterstwa Spraw Zagranicznych, 
Frlih ling i Jaśkiewicz, szef departamentu, 
Kostek Biernacki i inni. W  ostatnim czasie 
w ydaje się w ie le  pism wolnomyślicielskich, 
finansowanych przez Rosję sowiecką. Polska 
ludność katolicka jest bardzo zaniepokojona 
wskutek rozwoju tej antyrelig ijnej propagan
dy, w  której b iorą udział najwyżsi urzędnicy 
państwa". (K A P ).

Czem się żywi Łódź?
Kontrolerzy wydziału przem ysłowego ma

gistratu stw ierdzili, iż sprzedawane w  w ielu  
sklepach cukierniczych pączki, smażone są na 
końskim  łoju. Za przestępstwo to 25 osób zo
stało ukaranych grzywnam i w  wysokości 100 
do 200 złotych.

Podczas rew iz ji u rzęźn ików  skonfiskowa
no 2.522 kg. mięsa, przemyconego do miasta 
bez kontroli sanitarnej. Jak się okazało, mięso 
zarażone było trychiną.

 o ---------
CHOROBA KS. B ISKU PA DOM INIKA. —

Bardzo poważnie chory jest od pewnego czasu 
ks. biskup-sufragau w  diecezji chełmińskiej Do
minik, tak, iż  lekarze zaniepokojeni są. stanem 
ks. biskupa, tom bardziej, że choroba, ma prze
biec niezwykle ciężki.

Meksykańskie stosunki w Wadowicach.
W  Wadowicach i najbliższej okolicy panują 

od kilku tygodni stosunki wprost horrendalne. 
Podajemy kilka faktów.

W  dniu 6 marca b. r. odbywało się w gmi
nie Jaroszowrce, zaraz obok Wadowic, zebra
nie jednego z obozów opozycyjnych. W  dwa 
dni potem gospodarz tej wsi, który wynajął 
lokal na powyższe zebranie, oznajmił jego ini
cjatorowi, iż został wezwany na posterunek po
licji miejskiej, przyczem grożono mu karą 50 
zip. jeżeli kiedykolwiek odstąpi swój lokal opo
zycji. Jednocześnie po Jaroszowicach kręcili się 
policjanci tajni i mundurowi grożąc karami za 
należenie do 0. W . P.

W  dniu 13 marca miało się odbyć w Jaroszo 
wicach zebranie wymienionej organizacji. Przy
było na nip 2 policjantów z Wadowic, a w ślad 
za nimi bojówka strzelecka, prowadzona przez 
żyda p. Lampela. K iedy przeprowadzającemu 
kontrolę komendantowi posterunku wadowickie 
go oznajmiano, że może dojść do awantur, i 
proszono go o interwencję, odpowiedział, że nie
ma czasu się tern zajmować. W  chwilę potem 
strzelcy wyważyli zamknięte na klucz drzwi 
prywatnego lokalu, w  którym miały się odbyć 
narady i rozpoczęli go demolować. Policja pro
szona o interwencję ze spokojem przypatrywa
ła się zajściu. Zaczęła dopiero interweniować 
kiedy — obecni, wyłamawszy sztachety w  po
bliskim płode, zaczęli je zkoiei łamać na gło
wach awanturników —  -wtedy dopiero komen

dant policji wystąpił. Świadkowie zajścia od
nieśli wrażenie, że bojówkarzy ośmieliła ta 

interwencja. Strzelców zdołano jodnak przepę
dzić, a zebranie zostało rozwiązane.

W  tym samym dniu napadli strzelcy na 
rynku w Wadowicach spokojnie stojącego czło 
wieka, p. Jana Grucę i w  okropny sposób zma
sakrowali. K iedy w  parę chwil potem całjr obla
ny krwią p. Gruca zgłosił się na posterunek 
policji miejskiej, ta oświadczyła, iż ją to nic 
nie obchodzi.

Członek miejscowego Strzelca p. Cichoń 
chwalił się publicznie iż „może bezkarnie doko
nać włamania do mieszkania prywatnego aka
demika Grębosza, aby mu skraść przechowane 
tam druki —  gdyż cieszy się protekcją staro
sty wadowickiego11. Ponieważ sprawa stała się 
głośną, doniesiono o tem jednemu z funkojona- 
rjuszćw policji mundurowej, aby p. Cichonia 
pociągnięto do odpowiedzialności. Dotychczas 
podważający autorytet p. Starosty członek 
Strzelca ukarany nie został.

Zapytujemy na czem opiera się to rozzuchwa 
lenie organizacji Strzelca, pozwalającej sobie 
na napadanie na lokale, domy prywatne, masa
krowanie spokojnych obywateli, rzucanie niebez 
piecznych pogróżek pod adresem przygodnych 
przeohodniów i t. p.? Może nam udzieli wyjąć 
nień odpowiedzialny za swoich wychowanków 
komendant Strzelca p. Chmielowiec lub inne 
czynniki kompetentne.

„H ISTO R YC ZN A  D E C Y Z JA " R A D Y  MIEJ 
SK lE J  W  ROGOŹNIE. Rada miejska w  Rogoź
nie powzięta na ostatniem swem posiedzeniu 
tak niezwykłą decyzję, iż niewątpliwie przej
dzie ona do historji, jako ilustracja panujących 
u nas stosunków.

Oto, —  ni mniej, ni więcej. —  tylko przy
jęto wniosek o przemianowanie ..ulicy Kościusz 
fei“  na „ulicę P iłs u d s k i '^ '1. [Ten. n iezwykły 
wniosek uzasadniał burmistrz Rogoźna, —  p. 
Szm/ukalski, oraz niejaki p. Sławek (nie-puL 
kowmik i niegprezes BB), którzy wysunęli dość 
oryginalne argumenty, twierdząc, iż zmianę na
zw y ulicy należy uchwalić choćby z tego wzglę 
du, że w  przeciwnym razie naraziłoby się mia
sto na przykre konsekwencjo, jak np. możliwe 
byłoby odmowne załatwienie przez władze spra 
w y otwarcia liceum w  Rogoźnie, co jest dla 
miasta palącą sprawą.

■ Wniosek ten oczywiście przyjęto i nazwę 
ulicy zmieniono. Trudno, —  byle żyć...

R O Z W IĄ Z A N IE  „Ł U H U “ . Urząd w o jew ó
dzki w  Tarnopolu rozw iązał stowarzyszenie 
pożarniczo-gimnastycan e „Łu h “  W Strychań- 
cach, z  powodu zupełnego zaniedbania usiło
wań zm ierzających do osiągnięcia celu, dla 
którego stowarzyszenie się zawiązało. Stowa
rzyszenie pożarniczo-gimnastyczne „Łu h ‘ ‘ w  
m iejscowościach Kurzany i W ym ysłówka tut. 
powiatu doniosły o  swem  dobrowolnem  roz- 
w iązaniu się, wobec czego starostwo brzeżań- 
skie wdrożyło, zgodne z prawem, zarządzenie 
do majątku tych stowarzyszeń.

N AD U ŻYC IA  w  M AGISTRACIE  W  BRZE- 
ŻANACH. W  związku z .popełnionemu w  ostat
nich latach nadużyciami w  magistracie w  Brze- 
żanaoh, prokuratura sądu okręgowego w ygoto
wała akt oskarżenia przeciw funkcjonariuszom 
magistratu Z. Łysakowskiemu, J. Rembiszowi, 
Eug. Babiakowi, W ład. Matyce i  T y li Goldstei- 
nównej.

U D AREM NIO NY ZAMACH N A  POCIĄG.
W  pobliżu dworca w  Suminie n iewykryty spra
wca położył na torze kolejowym dwie petardy, 
które w  chwili najechania pociągu eksplodowa
ły. Maszynista zatrzymał pociąg momentalnie 
W ypadków :: ludźmi nie było. Jak stwierdziło 
dochodzenie wstępne petardy podłożył prawdo
podobnie małoletni chłopiec, nie zdający sobie 
sprawy z ewentualnych następstw.

Z A  ZAM O R D O W AN IE  ŻO N Y SZU B IE N I
CA. Przed brzeżańsltim sądem przysięgłych 
stanął Fyłym a Pańko ze Sosnowca pow. Pod
hajce, oskarżony o zbrodnię m orderstwa swej 
żony Julji. Jak wykazały dochodzenia Pańko 
zamordował swą żonę z chęci zysku, pragnąc 
po je j śm ierci otrzymać w  spadku dwa morgi 
pola. W  wyniku rozpraw y sąd skazał m order
cę na. karę śmierci przez pow ieszenie.

Z  c a i e ś o  ś w i a t a .
Odbudowa Pałacu Sykstyńskiego.
Ojciec Św. zaakceptował złożony przez in

żynierów Monio i Oastelli z Komisji robót pu
blicznych Miasta Watykańskiego projekt re
konstrukcji i umocnienia Pałacu Sykstyńskiego. 
mieszczącego Bibljotekę Watykańską. Dolne 
piętro, gdzie były dokonywane roboty w  cza
sie katastrofy, odbudowane będzie w  dwu kon
dygnacjach w ten sposób, żc dolna służyć bę
dzie za skład, a zmniejszone do połowy piętro 
użyte zostanie na archiwum. Sale górne, a więc 
biblioteka podręczna i wielka sala Sykstyńska, 
zostaną doprowadzone do wyglądu poprzednie
go, cały ciężar jednak spoczywać będzie na 
szkielecie żelazno-betonowym, przyczem rów
nież sklepienia między piętrami skonstruowane 
będą. z. żelaza, aby mogły utrzymać wielki cię
żar. P rzy  tym systemie konstrukcji łuki skle
pień w  salach będą mogły być odbudowane 
identycznie z poprzednim wyglądem, jednak z 
materjałów lżejszych. Wewnętrzne urządzenie i 
dekoracje sal zachowane zostaną w  identycz
nym wyglądzie, jak dawne, datujące się od 
Sykstusa V. (K A P .)

Echa samobójstwa Kreugera.
Greta Garbo straciła majątek.

W edług doniesień z Now ego Jorku, ofiarą 
krachu komcomu Kreugera, padła również Gre
ta Garbo, która na akcjach tego koncernu po
niosła olbrzymie straty. W  Estonji w  miejsco
wości Weistmstaein popełnił samobójstwo Mar_ 
gus, dyrektor fabryki zapałek koncernu Kreu
gera. Prowadził on fabrykę samodzielnie. —  
W  Sztokholmie pozbawił się również życia wsku 
itek krachu koncernu Kreugera, przemysłowiec 
Lorens. który ulokował cały majątek w walo
rach Kreugera i stracił wszystko w  jednym 
dniu.

 oOo---------
C ZŁO W IE K  O 60-CIU ŻONACH. Obywatel 

miasta Tanta w  Egipcie, stanął w  tych dniach 
przed sądem w Kairze w  sprawie o alimenty. 
Oskarżony zeznał, iż miał już 60 żon. Ostatnim 
dwom żonom musiał zapłacić odszkodowanie, 
wobec czego uciekł z rodzinnego miasta. W  
Kairze odnalazła go jednak policja i  postawiła 
przed sąd.

Dom Wallace’a wystawiony na sprzedaż
Dom. w  którym znany autor angielski EtL 

gar Wallace napisał wiele sensacyjnych ksią
żek —  sympatyczny dworek z pięknym ogród
kiem w Bourne End w hrabstwie Buckingham- 
shire —  wdowa po pisarzu wystawiła na sprze
daż. W  Agiiji dziwią się, że wdowa, po tak w y
jątkowo szczęśliwie i obficie zarobkującym pi
sarzu. jak Wallace sprzedaje taką pamiątkę po 
mężu. jak dom i tak prawie bezpośrednio po 
jego śmierci. Mówią też, że W allace zostawił 
tyle gotówki, że nawet bardzo wymagającej 
wdowio wystarozyołby na wystawne życie w 
ciągu 100 lat.

--------OOo-------
W  SPRAW IE  K AN O N IZAC JI BŁOG. DON 

BOSCO. Po beatyfikacji, która nastąpiła, w roku 
1029, już w  czerwcu 1930 roku rozpoczął gię 
proces kanonizacyjny błog. Ks. Ro&eo. Proces, 
jak dotą l, ma przebieg pomyślny. W  kwietniu 
r. b. zbierze się św. Kongregacja Rytów, by 
rozpatrzeć ważność procesu i, o ile nie zajdą 
jakieś trudności, w  roku przyszłym oczekiwać 
należy uroezystej kanonizacji bogobojnego kar 
piana. (K A P .)
A M E R Y K A N IN  LAU R E ATE M  SO W IECKIE

GO KONKURSU ARCHITEKTONICZNEGO.
Główną nagrodę na konkursie na projekt Gma
chu Sowietów w  Moskwie zdobył młody, bo 
dopiero 27-1 etui architekt nowojorski, Hector 
Hamilton. -Młody ten architekt odznaczył się już 
przy budowie amerykańskich gmachów rządo
wych, a zeszłego roku otrzymał drugą nagrodę 
w  konkursie na plan włoskiego gmachu rządo
wego w  Neapolu.

ODRZUCONA O FERTA A L  CAPONE. Pre
zydent Stanów Zjed. odrzucił ostatecznie proś
bę słynnego bandyty, A l Capone, który ofiaro
wał się odnaleść dziecko Lindbergha. Przyjęcie 
bowiem oferty stanowiłoby groźmy precedens. 
AJ. Capone musi przedewszystfldem wpłacić skar 
bowj 70.000 dolarów zaległych podatków, a o 
zwolnieniu z więzienia na razie mowy być nie 
może.

C ZY  W IECIE , ŻE... Jak wynika ze staty
styki i badań lekarskich zakładu dla umysłowo 
chorych w  Pradze czeskiej, 15 do 20 proc. pa
cjentów zawdzięcza swoją chorobę nadmierne-, 
mu spożyciu alkoholu. —  10 kwietnia r. b. od
będzie się w dobrach ks. Mensdorf pod londy- 
nem zjazd wszystkich arcyksiąląt, członków r o  
dżiny Habsburgów, który ma na celu nowy po
dział majątku po-dynastycznego.

ONEGDAJ W  NO CY W  GMINIE KORCZÓW 
W  POW IECIE R A W A  R U S K A  W YBU CH Ł PO
ŻAR w jednej ze stodół. Ogień przerzucił się 
w  krótkim czasie na sąsiednie budynki i stra
w i! 22 domy mieszkalne, w tem szkolę pow
szechną i  22 budynki gospodarcze. Akcja  rato
wnicza była bardzo utrudniona. Szkoda wynosi 
około 800.000 zł.

M ocarstw a a sprawa Kłajpedy.
Stosownie do uchwały Rady l i g i  Narodów 

sprawą, K łajpedy zajęły eię mocarstwa, które 
podpisały konwencję kłajpedziką, a w ięc Fran
cja. Anglja, W łochy i Japonja. Ro«m ow y przed 
Stawicjeli tych państw z litewską delegacją 
przy L idze Narodów nie dały jednak żadnych 
wyników. Proponowano najpierw przekazanie 
sprawy neutralnemu arbitrowi, ale L itw a od
rzuciła wymienianych kandydatów, choć wśród 
nich byli prezydenci republik 1 inne wybitne 
osobistości. Tak mijał tydzień xa tygodniem, a 
tymczasem L itw a utworzyła w  Kłajpedzie no
w y dyrektorjat.

W obec tego sygnatariusze konwencji kłaj- 
pedzldej wystosowali do rządu kowieńskiego 
notę, w  której stwierdzają,, że rząd litewski nie 
zastosował się do rezolucji Rady L ig i, i zapo-1 
wiad&ją, że jeżeli rząd litewski nie powoła dy
rektor jatu, cieszącego się zaufaniem sejmiku,* 
eygnatarjuRze przekażą aprawę Trybunałowi 
Haskiemu.

Sejmik kłajpedzki zwołany został na 23-go 
marca. Zanosi się na to, te  uchwali on votum 
nieufności nowemu dyrektorjatowi, a w tedy zo
stanie zapewne rozwiązany. Potem powinny na 
stąpić nowe wybory, w  których Litw ini oczy
wiście normalną drogą nie zwyciężą.

Jeśli sprawa zostanie odeełana do Hagi, L i
twa zyska przynajmniej na czasie, bo Trybunał 
Haski nigdy nie grzeszy pośpiechem. Zresztą 
opinja Trybunału Haskiego toż nie będzie oeta- 
tecanem załatwieniem Bpom.

Mimo, .że stosunki litewsko-niemiedkie są 
zaognione a  ton prasy beriińskiej nebry, nie jest 
wykluozonem załagodzenie zatargu. Staćby się 
to  mogło w  tym wypadku, gdyby sejmik kłaj- i 
pedziki zwątpił w  skuteczność pomocy z B erli
na, Genewy i Hagi i pogodził się z istniejącym 
dyrektoriatem Simaitiea. MoUiwem też jest, że 
rząd litewski okaże się skłonnym do ustępstw.

0 4  czw artku  10 b m . „APOLLO w  te a trze  Św ietlnym

Najrorkossniajszy. najweselszy przebój filmowy! Arcydzieło o kolosalnym przepycha wystawy i niesłyazanem
hofraetwi* JnfciOail!bogactwie melodii

Jedna *  najbardziej czarujących operetek film ow ych  ostatnich lat na 
temat miłości uroczej Paryżanki i wytwornego księcia — o tysiącu c ie
kawych i ircywesolyeh awantnrkachl' — Przebajeczne balety! — 
Chóry! — Humor! — Pikanterja! — W głównej roli; prześliczna gwiazda
ekranów europejskich, pełna temperamentu, obdarzona cudownym

głosem K A T E  N A G Y  oraz najprzystojniejszy mętczyzna Europy H A R C  D A H T 2 E R  i wiele innych.

Muzykę do tego arcydziele stworzył znakomity kompozytor, twórca przebojowych operetek Jak .Księżniczka
Czardaaza* .Hrabina Marica* E. K A I.M A N . Występ doskonałego zespołu orkiestry o światowej sławie
M A R K A  W E B E R A  której fascynujące wykonanie walców wiedeńskich wzbudza powszechny zachwyt! 

Wszystko jest w tym filmie pierwszorzędne I niedoścignione: wystawa, artyści i mnzyka!

j R0NMY

6 d i r o d y  9 bm. „SZTUKA"
—  W  w       *

Najpotężniejszy i najsłynniejszy film doby obecnej! Misltzowska epopeja gór alpejskich 
o przecudnem tle i emocjonującej treści!

Góry w płomieniach  1
gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie i bohaterskie przeżycia pośród niebo
tycznych skał! — Nadludika walka człowieka z przyrodą w k r ó l e s t w i e  wiecznych śniegów! 
Karkołomne ewolucje narciarskie, zapierające dech w piersiach! — walki bohaterskie wsróa

niedostępnych szczytów w Dolomitach wojsk austriackich ii włoski en l ■
w^główne) roli -  słynnąr artysta. SANTO- L O U i S  T R E M K E R  k t ó r y m U u J C  I B
fiIm abr°aTury; romachu?Aportu, tężyzny -  pełen szerokiego oddechu słońca, przyrody 1 niedosiężnego uroku gór, ■ §



itr. i „GŁOS NAR O D U" % dnia Marca 1632

Mino.
Z kin krakowskich.

wesołego, melodyjnego filmu, który od pierw. 
szego zdjęcia a i  do finału ma charakter beztro- 
tód, jasny i pogodny. Bawi widownię efektami 
dekoracyjnemu, pomysłowemi scenami baletowe 
mi i doskonałym akompanjamentem muzycz. 
nym, znanego kompozytora operetkowego, E. 
Kalm am . Tytu łową rolę kreuje % wdziękiem 
młoda aktorka węgierska, Kathe de Nagy. ~  
Podkreślić wreszcie należy wyborną technikę 
zdjęć taśmy dźwiękowej.

SZTU K A . „G óry  w płomieniach'4. Pokazy
wano nam niejednokrotnie na ekranie wojnę 3ą 
dową, morską i powietrzną. W  tym  filmie poraź 
pierwszy terenjm walk są góry —  A lpy Dolo
mitowe. W alczą W łosi z Austrjakami. Zimny, 
majestatyczny żyw ioł gór i żyw ioł eksplodują
cego dynamitu —  to skojarzenie jest tak w y
mowne kinematograficznie, że film  nie wyma
ga  żadnej anegdoty. T o  też ..Góry w płomie
niach44 posiadają bardzo znikomą fabułę. Jest 
to  film prawie bez bohaterów; teren i obserwa
c je  wojenne całkowicie absorbują uwagę w i
dzów. Dodać należy, że ujęcia tematu jest czy
sto  pacyfistyczne: autorzy filmu niemało wali gro 
zy  wojny, barbarzyństwa, jakiego dopuszczają 
się ci, którzy dla zdobycia piędzi ziemi nie wa
hają się przed wymordowaniem kilkuset ludzi. 
Film  posiada wspaniałe pod względem technicz 
nym zdjęcia batalistyczne i rzadkiej piękności 
ikrajobrazy. W yreżyserował go słynny alpini
sta, Louis Trenker. Wersja filmu francuska

UCIECHA. ,,C  K . Rezerwiści'4. Nasi sąsie. 
’dzi z nad W ełtaw y lubią w  swych filmach^kpić 
i  drwić z Austrjaków. Satyrą na armję austrjac 
ką był „O. k. Feldmarszałek" z V I as tą Buria
nom i  taJką samą satyrą jest omawiamy obraz, 
w  którym  dali się poznać dwaj inni komicy 
czescy: Kohout 1 Ferenc Futurwta. Temat o re 
serwis ta oh, powołanych do B ie r z ó w  na ćwi
czenia obfituje, z natury rzeczy, w  wesoło mo
menty. W idzim y więc w  tym fiknie gzereg 
mniej lub więcej komicznych sytuacyj, dowcip
nie splatanych przez scenarzystę®chwilami po
traktowanych groteskowo. Naogół film tea 
skomponowany jest lepiej, n it znany film  pol
ski: „Ułani, ułani...“  i dlatego ma zapewnione 
powodzenie.

B A G A T E LA . ,,W olne dusze*. Znany reżyser 
amerykańskiej w ytw órn i,.Metro O. M.“  —  Cla . 
rence Brown, twórca kilku niezbyt udałych fil
mów —  z Gretą Garbo, tym  rasem dał nam 
obraz zupełnie dobry, o mocnej, oieltawej, choć 
może nieco rozwlekłej treści. Dramaty z życia 
przemytników alkoholu w  U. 8. A . nie są no
wością na ekranie, a  mimo to film ,,Wolne du. 
fi-ze4* warto zobaczyć, aby przed e we z ystiki em po 
'dziwiać inteligentną 5 przemyślaną grę Normy 
Shearir i Lionela BarrymoTe‘a, a następnie, by 
zastanowić się nad kaprysami losu życia tej 
pary bohaterów.

Japonja największym producentom 
filmowym.

W  kołach laików panuje przekonanie, i i  naj
większym producentem filmowym jest Holly
wood, "Tymczasem cyfry stwierdzają, iż najwięk
szym' producentem filmowym jest Japonja. W  r.
1928 wyprodukowano w  Japonjł 798 filmów, w r.
1929 — 658 filmów, w r. 1930 — 700 filmów, gdy 
tymczasem przeciętna roczna produkcja filmów 
w  Ameryce sięgała cyfry 600 sztuk. Filmy japoń
skie kosztują znacznie mniej, niż amerykańskie, 
koszta przeciętne jednego filmu sięgają 5.000 do
larów. Obeonie istnieje w Japonji 20 ateliers fil
mowych. i  których cztery największe koncentrują 
80% ogólnej produkcji. Dźwiękowce me mają po
wodzenia w Japonji, a przytem aparatura dźwię
kowa jest zbyt droga dla ateliere filmowych ja
pońskich.

n>i$d.an>niczy.
ZESZYT ZA MARZEC „PRZEGLĄDU WSPÓŁ

CZESNEGO44 zawiera następującą treść: Roman 
Dyboski: W  stulecie śmierci Goethego, F. L. De 
La Barra: Sprawiedliwość — Słuszność — Siła, Ar 
tykuł: Z pierwszych lat Ministerstwa Spraw Za
granicznych. Jan Sł. Bygtroń: Zagadnienie refor
my szkolnej, Józef Mirski: Polskie Wcimariana 
w Paryżu. Przegląd miesięczny: Uwagi: O pomi
niętej a najistotniejszej stronie szeroko omawia
nego zagadnienia (Henryk Jasieński), Bibijoteka 
Ordynacji Krasińkieh (Bohdan Kieszkowski). No
we wydawnictwa: Monografja o galerji Stanisława 
Augusta (Tadeusz Szydłowski). Powieści polskie: 
„Dziedzictwo" Kazimierza Wybranowskiego (A- 
niela Gruszecka). Nowi poeci ojczyzny: Marjan 
Piechal. Jalu Kurek, Juljan Przyboś, Aleksander 
Janta Pełczyński, Czesław Miłosz (K. W. Zawo- 
dziński).

O. M. Pirożyński: „PIUS X I , PAPIEŻ ROBOT
NIKÓW '4, Księgarnia św. Wojciecha, 1032, str. 82.

Malutka ta broszurka jest przystępnym stresz
czeniem encykliki Piusa XI. ..Quadragesimo anno". 
Zasługuje na rozpowszechnienie, co ułatwia niska 
jej cena (20 gr. za 1 ogz.).

Fr. Pistol: „MISJA NAW RACANIA ŻYDÓW", 
Wilno, Księgarnia św. Wojciecha, 1932, str. 31.

I*. Pistol jest szlachetnym i ofiarnym misjona
rzem świeckim wśród żydów. W  broszurce niniej
szej opowiada o swojem nawróceniu na wiarę 
chrześcijańską. Szczere to opowiadanie robi nie
zwykle wrażenie na czytelniku... Następnie poda
je szereg praktycznych wskazań dla tej pracy. _D.a 
przykładu! „Przyjęty do prawdziwego Kościoła 
żyd —  pisze p. Pistol —  ma być nie tylko ochrz
czony, lecz także nawrócony1.

Prof. Antoni Peretiatkowicz: „W STĘP DO NA
UK PR AW N YC H 4, wydanie drugie,_ 1932. str. 80, 
cena 2 zł. — Dom książki Polskiej.

Zadaniem tej książeczki jest wyjaśnić w: spo-
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A k tu a ln a  n o w o ś ć  ! U
Ju t wyszta z d ru ku  na jnow sza  praca
X.  J. P I W O W A R C Z Y K A

p .  t .

W  ŚWIETLE KATOLICKICH ZA S A D "
tena if. l'S0 l prmCM pocilawa jm aiuyinania naiiżjtośti i giry il. SIEI. Wysyłki dwrolna ff® *™

M  iwo? w ipm MmiL Mów, ul. iw. Krcyża IŁ g B
© S f e r u r m  p o w i e t r z n y

„D o X  3'1 w  próbnym locie m d  Alpami.

Od środy dnia 16 btn.
yy U dach a" w  k i n o t e a t r z e

Najznakomitsza, przebojowa komedja sezon a ' — Realizacji E. A. LONGENA i J. STEINA, 
autorów niezapomnianego arcyfilmu ,C. K. Feldmarszałek* nowe arcydzieło humoru p. t.

C. H. R E Z E R W I S T A
Kapitalna satyra na stosunki w  aimji austriackiej. —  1000/o-towy film dźwiękowy i mówiony 
w języku czeskim. Oryginalną mnzykę napisał Jara Banes, kompozytor filmu „O.K. Feldmarszałek'". 

W  rolach głownvch awaj zwycięzcy rywala W LASTY BURIANA
J A R A  K O H O U T  I F E R E N C  F U T U R I S T A
W  wielkim zespole występują najznakomitsi artyści czescy atwarzająe bajeczne wprost kreacje. 

Nieustanne salwy śmiechu! — Najzabawniejsza treść! —  Najweselsze sytuacjel
Arcykomiczne postacie!

Blno flflyięKowe
Arcydzieło filmowa najwyższoj klasy. Film który w całym f

WOLNE DUSZi
Karmelicka 4. tel. 133-94

Arcydzieło filmowa najwyższoj klasy. Film który w całym ówltcis pobił wazalkla rekordy powodzenia
Najpotężniejszy dramat ostatnich cza
sów w  realizacji CLARENCE BROWNA. 
Role główne wykonane z niebywałem  
mistrzostwem kreują: —  L. Barrymor*, 

Norma Shaarar, Clarka Babla.

W programie jak zwykle doskonały tygodnik dźwiękowy oraz świetne dodatki. 
Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 wieczór, w  niedzielę o 3-clej po południu.

Psychoanaliza, baronowa, biżuterja...
I  CO Z TEGO W YNIKŁO.

Budapeszt ma swoją sensacyjną sprawę, której 
może mu pozazdrościć każda wielka stolica, a 
zwłaszcza policja śledcza. Sprawa przedstaw:a 
się talk.

Do jednego ze znanych w stolicy Węgier leka
rzy psychjatrów zgłasza się elegancka dama, któ
ra" przedstawia się jako baronowa Hirsofifels.

Roniąc obficie łzy, baronowa opowiada lekarzo
wi historję choroby swego męża, który został opa
nowany przez manję prześladowczą: śni mu się, 
iż skradziono mu biżuterję rodzinną, co wprawia 
go w taki szał. iż wyprawia niemożliwe awantu
ry w domu i tcroryztije służbę i otoczenie.

Wysłuchawszy relacji baronowej, lekarz oświad
cza. iż musi przedewszystkiem zbadać chorego, 
zanim poweźmie jakąś decyzję.

—  Niech pani zatem przyprowadzi jaknajrych- 
lej męża ze sobą pod jakimkolwiek pretekstem.

Dama zgadza się, poczem opuszcza gabinet 
lekarza, bierze taksówkę i każe się wieźć do ma
gazynu znanego jubilera budapeszteńskiego. Tu 
wybiera piękny naszyjnik brylantowy, przedsta
wia się jako żona słynnego lekarza i presi jubi
lera. by zechciał udać się z nią do męża, który 
obejrzy” naszyjnik i zapłaci zań, o ile będzie mu 
się podobał. /

W kilka minut później baronowa jest jut z po

sól) przystępny zasadnicze pojęcia prawne, sto
sowane ”we wszystkich działach prawa. Autor 
omawia pojęcie prawa, stosunek prawa do moral
ności i zwyczaju, źródła prawa, rodzaje prawa, 
charakter stosunku prawnego zadania nauk praw
nych, wreszoie w końcu książeczki podaje litera
turę polską powojenną we wszystkich działach 
prawa.

wrotem u lekarza w towarzystwie pomocrak* ju
bilera,, który ma ze sobą naszyjnik. W  poczekalni 
baronowa bierze naszyjnik od pomocnika, prosi 
go, aby zaczekał chwilę, a tymczasem pokaże bry
lanty mężowi.

Wszedłszy do gabinotu lekarza, baronowa u- 
przedza go, iż mąż jest z nią i czeka w przyle
głym salonie. I.efearz wyprowadza, baronową drą
giem wyjściem do przedpokoju i _ prosi do gabi
netu pomocnika jubilera. Wdaje się * nim_ w ro
zmowę o tem i owem, pragnąc w ten sposób zba
dać stan duchowy swego pacjenta. Subiekt za
czyna się —  rzecz prosta — niepokoić i pyto 
wreszcie lekarza, co myśli o brylantach.

Lekarz, sądząc, iż teraz nadszedł moment wła
ściwy i pacjent ujawnia. swój stan chorobowy, 
zaczyna przemawiać doń łagodnie, przekonywują
co: —  Drogi parnie, musi pan zapomnieć o tych 
brylantach, nieeh-że pan zrozumie wreszcie, te 
naszyjnika nie było, że on nie istnieje, jest pło
dem pańskiej wyobraźni. Chcę pana wyleczyć 
z tej manji. Niech mi pan opowie wspomnienia 
z lat dziecinnych.

Łagodna przemowa lekarza wywarła skutek 
wprost przeciwny. Subjękt porwał się z fotelu, 
jakby go pies ukąsił, zaczął krzyczeć, wołać, że 
go ograbiono, wzywał ma pomoc policję.

Lekarz był i na to przygotowany. Napady furji 
zdarzają się i u takich pacjentów. Nacisnął guzik 
dzwonka elektrycznego. Do gabinetu wpadli po 
chwili dwaj pielęgniarze, rzucili &i.ą na subjekU, 
wpakowali go pomimo wściekłego oporu w kaftan, 
bezpieczeństwa, zaprowadzili do łazienki, dali mu 
zimny prysznic, poczem zamknęli go_ w wybitym 
materacem pokoju. Tutaj trzymano biedaka aż do 
cii wili, gdy zjawił się u lekarza jubiler, zaniepo- 

I kojony długą nieobecnością swego subjekt*. Te-

fport.
Międzynarodowy zlot sfcaułdw wodnych 

w Polsce.
W  dniach 7—10 sierpnia, b. r. odbędzie się na

jeziorze Garczyńskśem międzynarodowy zlot i za
wody sportowe skautów wonnych Zlot . zawody 
organizuje Związek Harcerstwa Polskiego. W dniu 
12 sierpnia ma jeziorze OharzyTo wak^em odbędą 
się jednodniowe zawody żeglarskie. W  dniu 14 
sierpnia w Gdyni —  goście oglądać będą pepisy 
harcerskiej eskadry morBkiej na jachtach. IV zlo
cie weźmie udział około 2.000 polskich harcerzy 
i około 1.000 zagranicznych.

Senat uchwala zwolnić zawody 
sportowe od podatku komunalnego.
We czwartek przyjęto w sonacie projekt c 

zmianach niektórych przepisów ustawy, dotyczą
cych finansów komunalnych, w brzmieniu uehwa- 
Ionem przez komisję sejmową. Wobec tego — 
sprawa zwolnienia amatorskich zawodów sporto
w c a  od podatku komunale-.'go została załatwiona 
definitywnie. Poczynając od dnia 1 kwietnia b. r,, 
ajuiaicrśkie zawody sportowe nie będą uiszrzać 
po latku na rzecz gmm.

 o-----
WIOŚLARSTWO POLSKIE WZOREM DLA 

ZAGRANICY. Olimpijski turo: Jj wioślarski, w Los 
Angeles organizowany jest według wzoru polskie
go.” a raicncr.icio —  odbyty, h przed dwoma łaty 
;n ftrzostw Europy w Bydgoszcz.v. —  Pol-ki Zw. 
Tcw. Wio# aiskicii dostarczył amerykańskim or- 
"ń:-'?niorom wszelkich niezbędnych wskazań i 
i n , acy;

PRASA WŁOSKA PRZECIWKO SWOIM PIE
KARZOM. Prasa sportowa wioska występuje 
ostro przeciwko stosunkom, panującym obeonie 
w drużynach piłkarskich włoskich, zwracając uwa
gi: na potrzebę przeprowadzenia wyraźnej lin.it 
demarkaeyjnej pomiędzy amatorami a zawodow
cami. Brak tego źróżnirzkowania naraża drużyny 
włoskie na rozczarowania.

Dowodem anormalnych stosunków jest choćby 
drużyna Roma. Której zarząd musiał się uciec do 
surowych środków' dyscyplinarnych dla ,przeciw
działam,ia ,pseudoa,maforstwu. Kapitan sportowy 
tego klubu i 13 piłkarzy zostało ukaranych od 
dyskwalifikacji, do kar pieniężnych.

AMERYKAŃSKIE MISTRZOSTWA TENISO
WE W  HALI. W  New' Yorku odbywają się mię
dzynarodowe zawody tenisowe o mistrzostwa Sfa- 
nów Zjednoczonych na kortach krytych.

W  zawodach tych dotkliwe porażki ponieśli 
tenisiści francuscy. W  ćwierćfinale gry pojedyn
czej panów słynny francuz Borotra przegrał do 
amerykaniua lierkłey Beli (Teksas) v: dwóch se
tach 2:6, 4:6.

W  grzo podwójnej panów para francuska Bo- 
rotra-Boussus przegrała w ćwierćfinale do pary 
amerykańskiej w trzech Betach 4:6, 6:3, 3:7.

WYŚCIG W IOŚLARSKI ONEORD -CAM
BRIDGE. W  ua.ibliiiwzą sobotę 19 bili., odbędzie się 
na Tamizie pod Londynem sienny doroczny wy
ścig ósemek uniwersyteckich Osford— Cambridge.

Wyścig ten odbywa się roroe/.ńle od roku 
1829. Ggółem odbyło się dotychczas 83 spctl-auia. 
Z liczby tej (M ord  osiągnął zwycięstw -10. Cam- 
iirdge — 42. Raz je Je u, w roku '.877, wyścig był 
irv«ri*ry.

Faworytem tegoroezn gr w yśsg i jest osada 
Cambridge, uniwersytet ten zwycięża, bowiem nie
przerwanie od 10 lat.

H U M O R .
Kuracja. —  Takie uzdrowisko zimowe jest na

prawdę błogosławieństwem dla rozkołatanych ner
wów. Jeżeli się uprawia sporty —  sypia się ze 
zmęczenia, jeżeli się sportów nie uprawna, śpi się 
z nudów.

Humor sowiecki. Grisza i Kola idą nocą przes 
Ncwsiki Prospekt, Dookoła nie widać żywej duszy.

—  Słyszałeś —  mówi Kola —  podobno Bn- 
charin...

—  Ciszej! — syczy Grisza, chwytając go zat 
Tajnię.

—  A  czy wiesz, że Stalin...
—  Sza! —• przerywa mu towarzysz.
—  Mówią, że Cziczcrin...
—  Dośó tego! Przestań irmefczcie mów.ć o 

tem! —  wioła Grisza z wściekłością.
—  Dlaczego? Przecież ulica pusta, r.Skt s u  

nie może podsłuchać. _
Grisza uśmiecha się chytrze:
—  A  kto wie, czr który z nas nie należy do 

G. P. U.

N A J L E P S Z E

N A S I O N A
W arzyw ne kw iatow e I pastewne

poleca skład nasion

.Z A G O N  “ 57 i  o. o.

K ra k ó w  n i. B asztow a  17.

Na żądanie wysyłamy cenniki bezpłatni*.

I

I
Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty.

raz sprawa się wyjaśniła Ai» brylantów —  oczy
wiście —  jul nie było. A  takie i baronowej.

Policja aauka naszyjnika, i baronowej, A  zna
ny psychiatra budapeszteński ogania się przed 
znajomymi, którzy go zasypują pytaniami o zd«>. 
wis „pacjenta, a aasaj
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to słychać
*v J ira foow ie.
S o b o t a  19: św. Józefa Obi. M. j{.  P.
N i e d z i e l e  20: Palmowa. Eufemji m.
N i e d z i e l a  20: wsch. słońca o godzinie 

0.04, zaehud o 1S.13.
 oo---------

NABOŻEŃSTW O ZA SPOKÓJ DUSZY KSIĘ  
C IA JÓZEFA PONIATOW SKIEGO. W  kate
drze na Wawelu odbyło się w piątek’ nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy patrona pułku 
ks. Józefa Poniatowskiego. W  nanożeństwie 
tern, któro odprav.it ks. dr. Ferdynand Mftcbny, 
wziął udział dowódca pułku podpulk. M.izau-ek 
i korpus oficerski. Po  Afezy W. złożono wieńce 
na sarkofagu księcia Józefa.

PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI KAR T RO
WEROM’YCH NA ROK 1932. Prozą djum ra. 
w zywało ostatnio wszySiakifcii whw-icieli rowe
rów, aby w  terminie do dni 90-eiu postarali się 
o przedłużenie ważności’ swoich kart rowero
w y cli na rok 1932. względnie ty cli. ktur/.y xTo- 
tąd kart i tabliczek rowerowych nie posiadają 
aby *ię w nie zaopatrzyli. Przedłużanie waż
ności kart rowerowych oraz wydawanie nowych 
kart i tabliiwc-k rowerowe eh rozpocznie się z 
dniem 1 kwietnia b. r. i odbywać się będzie 
codziennie w biurze dziennika po-kuwożego Ma- 
gi.-tratu na parterze,- z wyjątkiem niedziel i 
świąt, w  godzinach od 5-t-ej popołudniu do 8-mej 
w ieczór .na u* tną prośbę. po uiszczeniu przypa
dającą tli opłat.

HARCERZE BĘDĄ SPRZED AW AĆ P A L 
MY. NT i.ri^trat m. Krakowa pm-chodzajC z po
mocą drużynom harcerskim w z lobywaniu fun
duszów na oboz> letnie, jak rokrocznie przyznał 
Harcerstwu wyłączne prawo sprzedaży palm 
świątecznych w  uwietną. niedzielę. W  dniu tym 
więc przed kościołami Kola, przyjaciół Harcer
stwa poszezegulnt eh drużyn, ofiarowywać bodą 
palmy spieszącym do kościoła wiernym, bądź 
za ustaloną zwyczajem cenę. bądź też za wol 
ne datki.

GODZINA HANDLU W  OKRESIE PR ZLD . 
ŚW IĄTECZNYM . W czasie B-cm dni poprze
dzających W idką Sobotę godziny handlu mo
gą  być przedłużono z zachowaniem postano
wień ustawodawstwa ochrony pracy w dni po
wszednie o dwie godziny, nic dłużej jednaj niż 
do godz. 21-ej IV przypadającą w tym okf:'1- 
sie niedzielę dozwolono jest wykonywanie lian 
dlu cd godziny 13— 18.

FR ZE PE LN IE M E  PLACÓW  TARGOW YCH. 
Z  pou udu przepełnienia placów targowych Yla- 
g-strat postanowił ze względów porządkowych 
Wstrzymać wydawanie przekupniom zezwoleń 
na zajmowanie nowych stałych stanowisk tar
gowych na wszystkich płaca cli targowych na 
dal: zy jeden rok t. j. do dnia 31 marca 1933 r.

N A ' W CZORAJSZYM TARG U  płacono za: 
mleko niczbieranc 1 litr 0.28— 0.-32. zbierane 
0.12— 010, Mnietauę kwaśną 1.40—1.60, ser 
zwyczajną 1 kg. 1.00— 1.40. ma-ło deserowe 
4.20— 1.40. zwyczaju® 3.80— 1.00. jaja świeże 
ffz-t. 0.09— 0.11. buraki ćwikłowe .1 kg. 0.12 — 
0.15. marchew 0.13— 0.20, cebulę 0.55—0.60, 
jiietni: zkc 0.25— 0.30, selery 0.35—-0.40, wlać 
szczy: no świeżą. 0.30— 0.35, kury Szt. .>.00— 5.0(1. 
gęsi* żywe 400-40 ,00 , bite 7.00— 8.00. iir.lcki 
16.00— 18.00, indyczki 12.00— 14.00. karp ży
w y 1 kg. 3.50— 4 00. brzany- 5.0(1— G.O0, lesz
cze 5.00— 0.00. świnki 3.00— 5.00.

N A G ŁA  z w y ż k a  CEN r y b .  w  ostatnim. 
tygodniu nagle bez uzasadnionej przyczyny han
dlarze ryb podnieśl: ceny. I  tak podskoczyła 
cena karpia z -  zk 50 gr. za 1 kg. na 4 zł. 
Pod u \ żka t,a nic znajduje w  jiiczem uzasadnie
nia. Charakterystyczną jest rzeczą, -że przed 
Bożem Narodzeniem ceny ryb spadły, a obec
nie nagle podskoczyły w  górę.

W Y S T A W A  LO TN ICZA I PZECIW G AZO . 
YVA, organizowana przez L. O. P. P. będzie 
otwarta w połowie kwietnia w miojćki.ń bab 
wystawowej Przy nl. Rajskiej. Do wystawy do
puszczone są również eksponaty prywatne z 
dziedziny modelarstwa lotniczego z udziałem 
młodzieży ezkolnej Udział w wystawię między 
kwietni zgłosiło Polskie Tow. Czerwonego K rzy  
źa W  czasie wystawy przewidziany jest sze
reg afrancyj.

O BRAZY ZA A R T Y K U Ł Y  CODZIENNEGO 
U ŻYTKU . Na wzór Paryża, wprowadziło kra
kowskie Tow. Przyj. Sztuk Pięknych po poro 
zumieniu się z artystami nowość a mianowicie 
zamianę dzieł sztuki za artykuły codziennego 
użjrt-k-u. Szereg obrazów będzie miał obok nu
meru zieloną karteczkę, eo oznacza, że artysta 
oddaje ten obraz za ubranie, bieliznę, materia
ły  i t. p. Iijowae.ia ta ma za cel dopomódz tak 
artyście, jak i kupującemu, który często nie 
rozporządzą ga.tfiwką. Eksperyment ten. pierw
szy w Polsc-e-, wejdzie w życie od niedzieli, t„ j- 
od otwarcia nowu.j wystawy.

 oOo—-----
ZAYYTADOYIIFNIA '■ KO M U NIKATY.

STOWARZYSZENIE „RODZINA SIEROCA" 
n rządza w niedzielę 20 b. m. wielką W iatę EffiTn- 
iywezą. w holu Domu katolickiego przy ul Stra
szewskiego L. 18 w godzinach ranną eh

ZWIĄZEK CHYROWIAKÓW ze względu na 
układanie nowej książki adresowej, uprasza 
wszystkich Kolegów o nadedanie swych adresów 
z podaniem zawodu pod adresem: Chyrów, Kon
wikt. Związek Chyroriaków.

KUPUJCIE W PRO SY U tR Ó D Ł A !

FABRYKA SUKNA I TOWAROW MODNYCH
ERNfci fSTOS! W B I E L S K O  R O K  Z A t ,  1875

sp rz e d a ! hurtow na t dcta lllczna  w n o w i • iw a r iij  f irm ie :

»  BIELSKA CENTRALA «
KRAKU W, FLORIAŃSKA 28.

■RR'’ Ceny śc iite  r ibryr :n« Ceny ś c iiie  fabryczne. TBSL,
*. —            9

Sukcesy ?,Sokóła“ w dziedzinie
wychowania fizycznego i sportu.

Cichutko i bez reklamy krzykliwej, jaka jest 
zwą czajeni iiiiych towarzystw sportowych. So
kół krakowski w dziedzinie wychowania fizy
cznego i sportu na terenie Krakowa zajmują 
przed innymi towarzystwami przodujące stano 
wisko. Przoduje bowiem nio w  kierunku zdo
bywania rekoruuw, bo te nią są colom gniazd 
sokolich. ale uprawia, wszelkie spody 'Ha zdro
wia i zharmonizowania ciała.

O,bok cwic^eń pro w adzoną cli według n ij- 
noWczych zdobyczą w dziedzinie wychowaum 
fizycznego, rozpijają sio równio dobrze sekcja 
strzelecka, gier sportowych, hokejowa, teniso
wa, wioślarska, lekkoatletyczna, i piłki nożnej.

Ubiegły sezon zimową’-*..sprzyjał doskonało 
rozwojowi lą/wiarskietui! i hokejowi na turze 
ślizgawkowym przy gnnn hu Sokola i pozwo- 
Ut szerokim masom na uprawianie, tego zdro
wego i szlachetnego sportu. T o  też sezon ten 
zjJiczyć należy do najlepszego z ostatnich dzie
siątek łat,. —  bo kiedy innymi laty ślizgawka, 
otwartą była, najwyżej przez 40 do 50 dni. to 
w tą-ni sezonie była otwartą przez (his 74. Ro
zegrano w tąmi sezonie na torzo ślizgawkowym 
Sokola aż 24 rozgrywek hokejowych.

•W. lutym Br. ndhyB- się także na. strzelnicą-

Sokola \ i Powsaechue zawody strzeleckie % 
broni maioKalibrowe.i do którą-cli stanęło takĄe 
46 zawodników z łnną-.ch Tow rzystw sporto
wych. Zwycięstwo w tych zawodach przypadło 
członkom sekcji strzeleckiej Sokola.

W  najbliższym tygodniu odbędzie się w 
Sokolo krakowskim drugi okręgowy kur.s ele 
meittarny dla instruktorów gniazd sokolich, aa 
którą’ do tej p o y  zglęszono ponad 40 uozestni 
ków. Kursą’ to mają na celu wyszkolenie kan
dydatów do samoistnego prowadzenia ćwiczeń 
w gniazciacn na prowincji a nadto są  przygoto
waniem kandydata, na kursą’ wyższe związko
we, jakie się odbywają co roku w lipcu i sier
pniu.

W  n ie łz ;elę dnia 20 b. m. odbędzie sie w 
Sokole doiocatv popis gimnastyczny zaś w 

maju i czerwcu odbędą się zawody okręgowe i 
dzielnicowe z d/'?f]zin lekkoatletycznej i na 
przyrządach.

YV najbliższych dniach przyMę-puje ■ Zar..ąd 
Sokoła do uruchomienia kortów tenisowych na 
boisku przy gmachu Sokola. żaA Sekcja teniso
wa na stadjjonfe sportowym przy Alei 3 Mała. 
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Światło elektryczne stało się w Krakowie luksusem.
ZW IĄZE K  PAŃ  DOMU W E Z W A L  E L E K TR O W N IĘ  DO ZN IŻENIA  C E N Y PRĄDU.

Z« ią-zel. Pań Domu wystosował do Dyrekcji 
Elektrowni miejskiej memorjal w sprawie opla. 
tą7 za prąd glektryc-zny. Memorjal ten stwier
dza, że obecne ciężkie stosunki odbijają, się 
przedcwszyslkicm na naszych gospodarstwa cii 
domowych. / budżetów domowych musiano od 
rzucię U l f f y .plfc.o.t fę .je e t  Udytj^ep, 4\ takin> 
luksusem staje się światło elektrączne. którego 
cena skalkulowana w czasach, gdy wartość pie 
niądza była inna, dziś w stosunku do obecnych 
naszych możności finansowych jest za wysoka 
i w ramach naszych budżetów przestaje się

mieścić.
Związek Fan Domu, i a mocy uchwały swo

ich członkiń zebranych dnia 7 bm., zwraca eię 
do Dyrekcji Miejskiej Elektrowni z wezwaniem, 
aby zwaźywsay na ciężkie położenie najszer
szych warstw konsumentów prądu, cenę ji go 
wydatnie obniżyła. Na, pomyś'ne z-datwmnie 
sprawą7 ezikać będą nietyłko obecni konsumen 
ci elcktyc^ności. alo także j te liczne i coraz 
liczniejsze ognisk- o omowe, które ze względu 
na cene prądu przeszły na inne, prymitywniej
sze sposoby oświetlania wnętrz.

Sletfz iw a w sp raw ie  z a jś ć  z 16 b. m.
YYezora.j w godzinach porannych aresztowa

no w inics/.kar.iu na Krowodrzy, Kazimierza 
Przybysia, prezi-cu krakowskiej rady związ
ków7 zawodowych łT ’S. Przybyś odstawiony zo 
stał do więzień sądu okr kaniego. YYczoraj 
sędzia śledczy dr, W ąfor otrz.ymal z policji 
część aktów dotyczących rozruchów podczas 
zajść strajkowych dnia _6 nnt. i rozpoczął prze 
słuch iwanie uwięzionych.

.W r^tatnicli dwóch dniach wypuszczono 
z aresztów policąęjnych kilkunastu robotników 
aresztowanycn w czasie zanurzeń. Odpowiadać 
oni będą przed sądem grodzkim o branie udzia

In w  zajściach Kilkanaście osób przewieziono 
do więzień sądu okręgowego, gdzia toczyć się 
będzie przeciw nim dalsze śledztwo.

Ze sfer urzędowych komunikują. Kraków7 
1S. 3. 5Y związku z zajściami na terenie miasto 
w7 dniu 16 b. m. organa policji państwowmj k- 
resztowały i  odstawiły do dyspozycji w ladz 
sądowych przewodniczącego rtul związków za
wodowych Przybysia i sekretarza rad związ
ków zawodowy h Langera. Bwłi oni odpowie
dzialni przed władzami za zgrontałzenin i zn 
.porza.dok w czasie ich trwania.

Od sonoty }

19-00 m arca  b, r.
W Kinoteatrze  

r
'M

NaffmiioSlejszu fwor ifenlnsiu mdzKleno!
Największy film religijny, realiztcji słynnego CECIL B. do M1LLEA, 
zrealizowany kosrfem 2.S miljondw Dolarów, przy ndr.ia>e 59 najwy- 

oitniejszvn,h arlrstóir i 3.3,000 statystów.

KRÓL KRÓLÓW
Iwwot enda f McKa ch ra s la s a  Pana

O g r o m  a r t y z m u !  Wspaniałe i d j ę r i a !

Doskonała Ilu stracja  o rk ie s try  sa lo n ow e]!
Początek  p rzed staw ień  w d n ie  puw sz. o j.  5 -  7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

„§W§T
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

0 usunięt e jilaai szumowin ulicznych.
Apel dc władz administracyjnych i policyjnych.

Skarżą-my się -w ostatnich czasach coraz 
częściej na anormalne stosunki bezpieczeństwa, 
panujące na p e trąferjaeli Krakowa. Spokojną* 
obywatel lip. Krowodrzy lub 1 la.szow.-i, r.tft ma
jący opiuji w śród mętów f* polecany eh j rzęs S 
mu-ozków. że jest ,ig'olcein to znaczy bieda
kiem), jeśli wraca pozuyffl wieczorom do do
mu, mm i być przygolowauy na. najgorsze. Ra
bunki- napady, krwawe pobicia, to codzienna 
niemal kronika krakowsJka.

Dzieje się to w odlcigłą7ch ulicach. A  w śród 
mieściu? ITosz.e udać się w7 jiieu-zielę o zrnii cz
elni lub wueczoran na. dw7orzec osusteuwy. N ie

opisany ścidk i ruch, wejścia zatarasowane. 
1’oc-zckaMio pienvszej, drugiej 1 trzeciej klasą7 
i korytarze przepełnione tłumem, w  którą/m 
przeważają, podejrz-ano tąp.y ; ińdyitó.hw oboj
ga płci. Uad.uja ordąmarne uwagi, ohąałne dow
cipy i sława. Lecz niech ^ię ktoś ośmiel' zwró
cić nwng-ęl Y\ ydrwią, wyśnneją i obrziicą obc-l 
garn i. A  policja? Owczem są przedstaw icieLr 
władzy bez^picczeństwa, ale do uszu ich może 
nie dochodzi pornograf ja  słowa. Niekiedy sta
rają się usunąć ten podejrzany tłum z pocze
kalni. Skutkuje to tądko na krótki przeciąg 
czasu, <pdyż nowa fala wdziera się znów na ko

rytarze, toczą- Się niedwuznaczną7 flirt po ką
tach i na lawach, a pasażer, oczekujący na po
ciąg, z obrządzeniem musi tolerować tu „d o 
brane towarzystwo'". Zaznaczyć należą-, >e 
nolens-\ olens młodzież szkolna, dojeżdżając 
z okolic Krakowa, codziennie po pomdniu I 
wieczorem jest świadkiem tych ordynarnych 
scen.

Fodobnym tłumem przepełniono są planty 
ra odcinku między- teatrem a głów na poczt?, 
gdzie .skupili się zwłaszcza w porze wieczor- 
wej ..elita" osoldiuego rodzaju, wyslic Imjąo* 
..keneertów'7 ,41. Knrjcra Codzg-. Dziw dcąrraw 
(lj*. że jeszcze doiwchczns nie zdarzą! się po-.l 
pocztą wypadek tramwajowy. Na rJantach 
rczgiywają. się. zw-laszc-za w niedzielę, scenr, 
któro nie nadają się do opisu. I  w tą eh oko
licach nalc-ży milczeć i olndkiem uciekać od 
roz.bawionyeii ...panien" i ..facetów". P iantoi.I 
(lonżuani chou/.ą grupami i zaczepiają w m.- 
przą-zwoity sposób kobietą-. Są do tetra stopni.% 
rozztich-waleni. żo nie licząc się z publicznością*, 
głośno wąipowiada.ja, cyniczne uwagi.

YY ub. niedzielę, czekając kolo poczty na 
tramu aj, sam byłem świadkiem, gdy jakaś pa
ni silnem r lerzenitm w7 twar7. jodnego % takich 
opryszków. dala, "ąraz. swemu oburzeniu. Znan1 
wiele osób. które chcąc się dostać wieczorem 
z ul. Szewskiej do kma „ l  ciecha-’. wsiadają do 
tramwaju w rynku, ahv prze.tecnać przez to 
„cc-rso" szumowin społecznych.

Objawy te obniżenia sio stosunków le zp :?« 
czeńskwa, w- Krakowie, obserwowane od <uuł- 
szego czasu, wyma.galą-by bardzo energiczne
go i stanowczego wikrcczeniai w ładz policyj
nych. Niewystarczającą byłaby jednruazow* 
kontrola czy lustracja tych odcinków miej
skich, natomiast winna tu działać stała kon
trola- organów bezpieczeństwa dla poskramia
nia rozwydrzonych szumowin ulicznych. ».

ftflPBRZUAR TEATRU SfOWACKIEOO.
Sobota po poi..dmu: „Virtuti Militari" fprzed

stawienie dl a młodzieżą- szkolnej —  ceny naj-
TUŻ5ZC\

Sobota -wieczór: .Ąortuti Militari".
Niedziela po południu: „Dzika pszczoła" (eer.f 

zniżone).
Niedziela -wieczór: .,Virtut-i Militari".
Poniedzia-ek: „Dor Pasąiialc" (opera — gofc'. 

wystąpią pp. Ada Sari-, T  Szymonowiętz, Stef. 
Romanowski i A  Yfazanek, - Oar.y zni-żonc).

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA 
FOi-SKIEGO.

.Sobota godz. 7.30 wieczór. „Jak kapral Szcza
pa wyfciwaf śmierć".

Niedziela godz. S.30 po południu: ,Mcka Cir.y- 
stusa". -

Niedziela godz. 7.80 wieczór: „Męka Chry
stusa".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Król Królów-".
W ANDa  ..Kobieto nie grzesz." (w gl. r-ńi 

Loiiise Bro-dks)
APOLLO: „Konny" (w gł. roli Kale Na*7?).
SZTUKA: „Góry w płomieniach" (w gk r>^ 

Louis Trenker,.
BAGATELA: „YYołne dusze" "w gł. roli L. Rar- 

rymore)
ADRIA: .Wielkomiejskie ulice" fw gl. roli 

Gary Cooper).
ŚŁONCF: „Co potrafi Harry Pcel". Dwii -t-./t 

razem.
I  CIF CHA: „O. k. rezerwista".

 : o q o : ----------

„W JELK1E .M1STGRJLM PA SY JN E - -z jiii- 
stracją muzyczną i chorami zostanie odegrane 
w niedzielę 20-go b. m. o godz. 3.30 popoł. j o 
godz. 7 mej wieczór w  sali Związku Miodzie/.;-7 
Przemysłowej i Rpkod„iclniC7.ej w Krakowie, 
przy ul. Skarbowej L. 2.

Z TEATRU %  IM. J. SLOW a  CK Ir. GO. l'r-- 
nije-ra „Egmonta" przesunięta została na dal po- 
świateczne.

1 EA rk POWSZECHNY „DOMU ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO", ul. Lubtoz —  nrzystanok tuirnr - 
jowy Nr. f. W' n.edzdelę dnia 20 b. ra, o go<lv. 
3.30 ix> pohidniu 5 o godz. 7.30 więoz.ór. oraz w $»■ 
niedziałek 21. wtorek 22. środę 23. czw.-naek 24 
o godz. 6 wieczór odbędzie się wiołlde widonisko 
pasyjne ..Jlęka Chrystusa" z uó-iaiem cn:ego ze 
społu artystycznego Teatru D. Ż. P.. - hóriy i or
kiestry —  Ogółem 150 osób. Obra y :  Narada ży- 
dów — Pożegnanie Chrystusa z klatką —  Góra 
Oliwna —  Zaparcie Piotra —  Judasz —  Chrystus 
przed Piłatem —  Pod Krzyżem —  Zmartwych
wstanie.

KINO MUZEUM wyświetla w soUl.- i w  rue- 
d/.ielę film p. t. .Alłodą- Sclicrlock Houiica ’. -— 
YY roli głównej j .  Coogan.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE MAR JACK IM w niedz cle Pal

mową o godz. O.-jO uroczyste puświęcccie palm, 
procesja, a na>s+ępiie suma ipojRyfikataa. która ce
lebrować będzie Ks. Infułat Di. Józef KuMncwjk'. 
Śpiewy liturgiczna wykona chór „H - ło" pod 
kier. iił Stefana, Profiea.

W BAZYLICE OO. FRANCISZK ANÓW <ł nie
dzielę Palmową dnia 29 b. ni. o godz, 12 odegra 
Zespół Symfoniczny Urzędników iKnsy Chorą--ii 
w Krakowie, wyjątki z Oratoi-jum ..Siedn słów 
Chrystusa". DąTyguje p. Fr-anciszek Schaehr, ka- 
pehnrst-rz.

ZA LO ŻE M U  K O L A  UH. D. W  TARNOYY IE.

YVr ul), tued/.ielę odbyło się w  Tarnow ie 
zebranie poufne, na którom po-tanowi-ono 
założyć koło lokalne Pol. Stromi. Chrz. Dem 
Zasady Stronnictwa przedstaw li » .  sekretarz 
Front z Krakowa i *p- Armatys. Zebrani pod
pisali deklaracje członkowskie j postanowili 
ręzpocząć żywą akcję organizacyjną na tere
nie Tam owa.



*tJEOS N A R O D U " z tfrifa ft-go  Marca 1932 SF  79;

jtgcie gospodflrcgę.
Zbyt nawozów sztucznych u sta ł.

Pogorszenia się stosunków gospodarczych 
idn io tw o  spowodowało mniejszą ktasumcją na- 
Ufioaów sztucznycb. W  związku z tern państwo
wa fabryka nawozów atzobowyoh musiała z bra
t a  zbytu ograniczyć pracą już w  ubiegłym ro
ta .  Obecnie postanowiono zwolnić od 1 kw iet
nia dalszych 700 robotników i  zgasić ostatni 
w ielki piec.

Nadmienić tu należy, że w  r. 1929 skarb 
państwa wypłacił przeszło miljon złotych na 
rozszerzenie fabryki chorzowskiej a kosztem stu 
kilkudziesięciu mUjonów złotych zbudowano 
nową fabrykę w  Mościcach.

O LBRZYM I W ZROST ZAPASU  ZŁOTA 
W E  FRANCJI.

Donoszą z Paryża, że bilans Banku Francji 
sa okres tygod. od 27 lutego do 4 marca w y 
kazuje zapas złota, wynoszący 75.737.752.636 
franków, tj. o 678.455.409 fr. więcej, aniżeli 
w  poprzednim tygodniu. Stosunek procentowy 
pokrycia bamfcnotów wynosi 68.S4 proc., wo
bec 67.18 proc. w  poprzednim okresie. Pokry
cie statutowe wynosi 35 proc.

------- O0o--------

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

wczoraj po raz pierwszy niektóre gatunki zboża 
do siewu. Ustalono następujące ceny orjentacyj- 
»e  zboża i mąki:

Pszenica dworska czerwona 2925—29.50. biali 
28.75—29, targowa stand. 2825—28.50, żyto dwor 
skie stand. 26—26.25, targowe stand, 25.75—26, 
owies dworski stand. 26.50—27.60, targowy etand. 
26—26.50, zadesaczony dworski 23—25, czysty do 
siewu 28.50—30, jęczmień browarniany 27—28, na 
krupy stand. 23—24, jęczmień do siewu 27—29, 
wyka ciemna 29—30, jasna 28—29, łubin żółty 
do siewu 22—24, niebieski 17— 17.50, niebieski do 
siewu 19—81, koniczyna pastewna 16— 18. mak 
niebieski z workiem 105—110, szary z workiem 
100—105, koniczyna nasienna czerwona atest. 
270—290, czerwona bez kanianki 250—270, sera- 
della 40—42. mąka pszenna okr. Krak. grysikowa 
48.50—61, 45 % 47— 18, 60 % 45-4550, mąka 
pszenna z młynów kongresowych 45% 43.50— 44, 
grysikowa 4450— 45, 00 41.50—42, mąka żytnia 

; «kr. Krak. 66% 4150— 12 zł.
' • Tendencja spokojna —  dowozy średnie.

Robotnicy właścicielami własnych domów
K O LO N JA  K A T O LIC K IC H  ZRZESZEŃ ROBOTNICZYCH  W  PA B JA N IG A C H .

Z Pabianic otrzymujemy następująą kores
pondencję: —  ,

T rzy  lata pracy i ogromnych wysiłków zo
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Przed 
trzema la ty X. L. Petrzyk, proboszcz parafji 
Najśw. Marji P. w  Pabjanicach powróciwszy z 
kolędy, wstrząśnięty strasznymi warunkami mie
szkalnymi, w jakich żyją robotnicy tutejsi, w i
dokiem nor ociekających wilgocią, szop ledwie 
skleconych, groźnych dla starszych, a zabój
czych dla dzieci, —  rzucił hasło budowy no 
wych domów.

Po omówieniu tej sprawy z robotnikami w 
ciągu kilku zebrań, utworzyło się 8 Zrzeszeń, 
łączących ludzi sobie bliższych przyjaźnią 
mniej w ięcej równych zasobnością. Członkowie 
każdego Zrzeszenia złożyli po kilkaset złotych 
na kupno placu, a nadto określili wysokość 
miesięcznej składki na budowę. Zrzeszenia te
0 wymownych nazwach „Zgoda ’4, „Jedność", 
„Razem4’, „Ogniwo54, “Siła", „W ysiłek44, „Ruch44
1 „Niepodległość" skupiają jedne 8, inne 12 lub 
16 rodzin. Są autonomicznio pod każdym wzgl 
dem, a tylko wspólny Komitet, zbierający słę 
na plebanji parafji Najśw. Marji P., do którego 
wysyłają po 2 przedstawicieli, załatwia, wspólne 
sprawy jak starania o  pożyczkę, o zakup ma 
terjałów budowlanych, regulacja ulicy i t. p 
Za 44 tyś. zł. zakupiono teren poza miastem w 
zdrowej okolicy, a blisko fabryk, sparcelowano 
go, wytknięto ulice i zaczęto budować. Włas- 
nemi środkami wzniesiono parter ośmiu domów.

Dnia 22 września 1929 r. Ks. Biskup Tymie
niecki poświęcił kamień węgielny. Na podstawie 
dokonanego wysiłku można było odpowiednie 
czynniki prosić o pomoc. Otrzymano ją od Ban
ku Gospodarstwa Krajowego (Oddział Łódzki), 
dzięki wielkiej życzliwości pp. Dyr. Gregera, 
Wycedyr. Chód a, czka i Dr. Rutowicza. Dwie po
życzki w  wysokości 350.000 zł. razem z  344.000 
zł. z własnych funduszów z członkowskich mie
sięcznych składek umożliwiły wykończenie tych 
8-miu domów ł zamieszkanie fch w  listopadzie 
1931 r. przez 96 rodzin robotniczych, liczących

Oziś i codziennie „Wanda 1 9 w  k in o te a trz e  
d Z w lę k o w y m

Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe stojące na czele europejakiej produkcji filmowej. Tętniący szalo- 
nym rytmom życia współczesnego mistrzowski twór genjalnego realizatora AUGUSTA GENINO.

K O B I E T O  N I E  «S R Z E S 7
Potężny dramat snów rozwianych i niespełnionych marzeń, osnuty na tle niezwykłych przeżyć

królowej piękności ,M ls Europy*.
w  rolach głównych L O U I  S E  B R O O K S ,  J E A N  B R  A D  I N

Imponująca wystawa! — Arcymelodyjne pieśni! — Zdjęcia z oryginalnego konkursu
piękności w San Sebastjan.

W  programie doskonała 2 akt farsa amerykańska, Rskraeka Oferma* w roli oióarna] Sllm Sammsmlla

Początek seansów o godzinie 5, 7, 910, w  niedzielę o godzinie 8-eiej

U W  A  O A I  W  sobotę 19. marca o godz. 3-eiej popoł. 1 w niedzielę 20 marca 1932 o godz.
11*30 przedp. WIELKI PORANEK FILMOWY _  _ _  _  _  -  —

J A N E T  G / I^N O R ^W A R N E R  B A X T E R  J ł O O  P I A L l N I I i A
  , .... -   Ceny n le )a e  o d  50  g ro s zy . -. -  . —   -   —- =

około 600 osób. Pokoje są jasne, duże sucho 
i... —  co niemniej ważne — własne. Własne, 
gdyż każdy jest rzeczywistym hipotecznym wła 
scicielem swego meszkania i po zamortyzowa
niu długu w  Banku Gosp. Kraj. nic go miesz
kanie kosztować nie będzie. Projektuje się je 
szcze urządzenie w każdym domu własnej pral
ni, łazienki, i wodociągu (rezerwoar na strychu), 
—  ale wobec dzisiejszych warunków jestto mu
zyka, dalekiej przyszłości. Koszt pokoju z kuch
nią wynosi około 7.000 zł., dwu pokoji z kuch
nią penad 8.000 zl.

W  dniu 31 st-yczuia b. r. X. Dr. Biskup T y 
mieniecki poświęcił te domy podnosząc wielką 
ich społeczną wartość. Przy tej okazji poświęcił 
również figurkę Najśw. Marji P., ofiarowaną 
przez Zgromadzenie Księży Misjonarzy, pracu
jących przy parafji, umieszczoną, we wnęce 

jednego z domów*, a będącą, nie tylko aktem 
.podzięki za pomoc w  osiągnięciu tego donio
słego celu, ale i symbolem jedności i zgody, ja
ka łącząc robotników, umożliwiła wytrwanie w 
zaczętym dziele, mimo ogromnych trudności, ja
kie niejednokrotnie na, drodze tej spotykali.

Nadmienić należy, że ideę budowy własnych 
domów robotniczych —  którą z takim sukce
sem zrealizowano w  Pabianicach, przeprowadza
ją na dużą miarę chrześcijańsko-społeczue or
ganizacje w  Austrji.

Giełda krakowska,
Kraków 18 marca. (PAT). Bank Polski 83.50.

GIEŁDA W ALUTO W A.
marca. Dolary: 8.90, 8.92. 8.88.

OFICJALNA  
Warszawa 18

Dowizw: Gdańsk 173.95, 174 38. 173.52; Holandia 
359.85, 360.75, 358.95: Londyn (32.35, 32.39), 32.52, 
32.26; Nowy .Jork 8.91, 8.93, 8.89; Nowy Jork te
legraficznie 8.92. 8.94, 8.90: Paryż 35.13. 35.22, 
35.04; Praca 26.41, 26.47. 26.35; Szwajcaria. 172.70, 
173.13, 172.27; Włochy 46.25, 46.48, 46.02; Berlin 
prywatnie 212.35.

KURSY OBLI GACY J.
Akcje: Bank Polski 84.50 —  Starachowice 6.75 — 

Zieleniewski 10 —  Haberbusch 60.
Pożyczki: 5% konwersyjma, 39 —  5% kolejo

wa 86.50—37 — 6% dolarowa 60.50—59 — 4% 
dolarowa 48.25— 48— 48.25 —  7 % stabilizacyjna 
58—6726—57.50 —  Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 18 marca. Paryż 20.36, Londyn 18.72, 

Nowy Jork 5.17, Belgja 72.22 i  pół, Włochy 26.72 
pół, Hiszpanja 39.20, Holandia 208.55, Berlin

123.00, Sztokholm 103.00. Oslo 101.25, Kopenhaga 
103.60, Sofja 3.74, Praga 15.31, Warszawa 57.90, 
Białogród 9.02, Ateny 6.60, Konstantynopol 2,50, 
Bukareszt 3.09, Holsingfors 8.60, Buenos Aires
133.00.

Obciążenie ludności w Polsce
państwowemi podatkami bezpośredniemi.

dobnie zatem A,ość sób. opłacających faktycznieDepartament podatków i opłat ministerstwa 
skarbu, począwszy od r. 1928, począł ogłaszać 
statystykę obciążenia gospodarstwa społeczne
go państwowemi podatkami bezpośrednimi. Ry
chło jednak tego zaniechano, natomiast Główny 
Urząd Statystyczny ogłosił szereg danych, doty
czących tej kwestji ua r. 1929.

Jest to sprawa dużej doniosłości, podatki bo
wiem są tak poważnem narzędziem polityki eko
nomicznej i wywierają tak wielki wpływ na ży
cie gospodarcze kraju, że zagadnieniu temu war
to poświęcić trochę uwagi.

Ogólna suma podatków bezpośrednich na r. 
1929 wynosiła 1,122.9 miJjonów zl., z tego we
dług wymiaru na nieruchomość gruntową przypa
dło 10.8%, na handel —  31.4%, na przemysł fa
bryczny —  22%, na budynki miejskie —  6%, 
na lokale —  4.4%, na górnictwo 1 hutnictwo —  
5.1%, na rzemiosła —  3%, na t. zw, dochody nie- 
fundowane —  7.4%, na kapitały ! prawa mająt
kowe —  2.4%, na uposażenia i emerytury praco
wników państwowych — 2.5%. Inne pozycje (na
dzwyczajny wyrąb lasu, przemysł rolny, place, 
tarujemy i t. p.) figurują w powyższej 6umie pod 
postacią ułamka procentu.

Liczba płatników jest dość wysoka, nie obej
muje wszakże całej ludności dorosłej. Ponieważ 
według ostatniego spisu ludność Polski wynosi 
32 miijony, licząc przeto przeciętnie po 5 osób na 
rodzinę i przyjmując, że opłaca podatek tylko 
głowa rodziny, powinnibyśmy otrzymać 6,400.000 
osób, opłacających państwowe podatki bezpośre
dnio. Podsumowana ilość płatników bardzo jest 
bliska tej liczby, wynosi bowiem 6,365.39.9, ale 
liczba osób płacących faktycznie podatki, jest

igąc)
jakikolwiek podatek bezpośredni, wynosi około 
4 miijony.

Repartycja podatków bezpośrednich na posz
czególne dzielnice państwa jest niejednolita. Wów
czas bowiem, gdy na województwa centralne przy 
pada 50.5% ogólnej sumy, to na woj. wschodnie 
tylko 6.0%, na zachodnie 27.1% i na południo
we — 164%. Nadmienić jeszcze należy, że z ogól
nej sumy, przypadającej na województwa cen
tralne, trzecia część jest pobierana przez Izby 
skarbowe warszawskie — grodzką i okręgową, a 
z sumy opłacanej przez woj. zachodnie 47.3% 
przypada na sam Górny Śląsk.

Jeszcze większe są różnice co do sum podat
ków beapoś vuv>.ii, przypadających ca jednego 
mieszkańca w poszczególnych dzielnicach Tak 
więc w  woj. centralnych wypada 36.29 zł. na gło
wę, w woj. wschodnich — 10. 39 z!,, w. zacho
dnich — 57.83 zł., a w południowych — 18 62 zl. 
Zależność opłacanych bezpośrednich podatków od 
rozwoju handlu i przemysłu jest całkiem wyraźna, 
co jest zrozumiale, zważywszy, że właśnie handel 
i przemysł bierze udział pod postacią dużego od
setka w ogólnej sumie podatków bezpośrednich.

Również niejednolicie obciążony jest handel i 
przemysł. Tak więc przemysł górniczy opłaca 
2-5,6% swego dochodu, hutniczy — 24.5%. elek
trotechniczny —  23.5%, chemiczny —  222%, 
wówczas gdy rolny tylko 7.8%, mydlarski —  
11.7% i t. d.

W  handlu branża artykułów spożywczych bie
rze udział w ogólnej sumie podatków pod posta
cią 22-6%, a więc odsetka wysokiego, ponieważ 
jednak płatników jest wielu (95.976), przeto za-

‘Radło.
I  m  Kulis radia.

Przed insceaizatorem słuchowiska piętrzą sic 
ogromne trudności. Mikrofon —  to cicha i pod
stępna istota, czająca się w studjo; ma on swoje 
fantazje, upodobania i niełatwo mu dogodzić. 
Często dźwięk dla ucha prosty i rniiy nie podoba 
się mikrofonowi. Tutaj niema rady, Irzeba gry- 
meśnikowi ustąpić i  podać dźwięk spreparowany 
tak. jak to lubi „W ielkie Ucho11 świata. Mikrofon 
przedewszystkiem nie znosi i nie uznaje blagi, de
maskuje bezlitośnie każdą n u tę  fałszu czy n.e- 
szczerości. Wieluż to śpiewaków, czy aktorów pró 
bowało „kiwnąć" go. ale bezskutecznie. Cóż do
piero, gdy się podejdzie do mikrofonu cd strony 
i  zw. efektów akustycznych. M;krofo;i ma tutaj 
taksamo swoje sympatie i antypatie. Wielu rzeczy 
nie Iulbi, ale już strzałów armatnich zdecydowa
nie nienawidzi. Bodaj, że raz się to tylko udało 
mianowicie przy transmisji z Rembertowa rekon
strukcji „Bitwy Warszawskiej". Po dwudniowych 
próbach jakoś się wreszcie udało, ale jaką przy- 
tem dzielna baterja miała pracę, to tyiko kano- 
nierzy, artyleryjskie konie i „ludzie radja" wie
dzą. A  np. transmisja bitwy morskiej z Gdyni: 
były robione próby, żadna transmisja ni? była 
tak skrupulatnie przygotowana. Na próbach etTza- 
ły „wychodziły" a na transmisji nie. Dlaczego? 
Nie wiadomo." Dużą rolę odegrał tu silny wiatr, 
lctóry nagle zmienił swój kierunek, wreszcio mo
że kanonierzy pod innym kątem nastawili działa;

dość, że straały brzmiały nieprzekonywujące ! fi-
bogo. Dobrze zato brzmią inne silne dźwięki jak: 
łoskot aeroplanu, lokomotywy i t. p.

Powodem nieradjofonicznoścd pewnych sflnyeh 
dźwięków jest w pierwszym rzędzie zbyt gwałto
wna zmiana ich natężania. Taki gwałtowny skok 
modulacji poprostu nie „mieści" się w mikrofonie. 
Gdyby można było strzał armatni rozłożyć w cza
sie i nadać go w zwolnionem tempie, jak się to 
dzieje z ruchem w kinie, to sprawa byl3bv ro
związana. Wreszcie innym czynnikiem radjofo- 
niczności wszelakich dźwięków i* odgłosów są ich 
akustyczne części składowe czyli harmoniczne, 
które przy zasadniczym dźwięku stwarzają jego 
barwę. Często jakiś efekt podawany do mikrofo
nu w  sposób naturalny, brzmi fałszywie. Trzeba! 
mu dodać sztucznie „barwę".

_ Istnieje jeszcze jedna charakterystyczna cech* 
mikrofonu, a mianowicie: niewspółmierna jego
wrażliwość na dźwięki ciche i głośne. Cichy szmer 
brzmi przez mikrofon niewspółmiernie silnie, 
Sprawa ta nastręcza częstokroć ludziom radja 
wiele trudności. Zapewne niejeden z radjosłucha- 
ezy słyszy niera® po otwarciu mikrofonu silne 
szmery i szum panujący w studjo, albo w czasie 
tshichowiska Ihilb prelekcji przewracanie kartek 
scenarjusza. Myśli sobie wtedy: Boże, jak oni ha
łasują, ozem a tak szeleszczą papierami... Tym
czasem wcale tak nie jest, gdyby był w studjo, 
zobaczyłby, że panuje tam cisza, że kartki są od
wracane bezszelestnie.

Bardzo często potrzebny jest w słuchowiskach' 
efekt oddalania sie czy przybliżania głosu, wzglę
dnie „głosu z oddali". Zasadniczo mikrofon nie 
zna perspektywy, jest, bowiem pod tym względem 
upośledzony. T tutaj perspektywę trzeba stwarzać 
sztuc-znie: aktor mówi wprost do mikrofonu, z o- 
diegłośoi mruejwięi.ej trzech kroków, następnie' 
odsuwa się na odległość dziesięciu kroków. Efekt 
tego oddalenia będzie skromny: słychać głos nie
co ciszej, lecz oddalenia niema. Natomiast jeśli 
aktor nie zmieni odległości, a odwróci się ple
cami do mikrofonu —  efekt będzie nadzwyczajny, 
mówca zostanie „odsunięty" na. sto metrów. Mi
krofon. —  to specjalna dziedzina reżyserji; aby 
ją poznać, trzeba znać wszystkie jego „widzi
misię".

Program wielkotygodniowych transmisyj 
radjowych.

Jak już podawaliśmy, radjowa stacja waty
kańska transmitować będzie w ciągu Wieikiegd 
Tygodnia szereg nabożeństw z Bazyliki św. Pio
tra. Nabożeństwa te transmitowane będą, w go
dzinach 18— 18.50 według czasu środk. europ, 
w porządku następującym: Jutrznie Ciemna —• 
w środę 23 marca, na fali dług. 19.84, w czwar
tek —  na fali 60.26 i w piątek —• na fali 19.84; 
w Wielką Sobotę o godz. 10.30— 11 na Łili 50.26 
transmitowaną będzie Msza św. z biciem dzwo
nów Bazyliki, a o godz. 18.45 tegoż dnii na faU 
19.84 — dzwony, bijące na Anioł Pański

Programy stacyj radiowych.
Niedziela 20 marca. i f  . ~

Kraków (814MP -O-.-9.W  N«foo*eńsfcwo z kośctSM
ła Najśw. Marji Panny w  Krakowie; 11.53 Sygnał 
czasu, hejnał: 12.10—14 Transmisje z Warszawy* 
14 Inż. Wł. Kawecki: „Jak poprawić stan gospo
darczy naszych lasów włościańskich?1; 14.20— 
16.20' Transmisje z Warszawy; 16.20 i 16.55 Płr-' 
ty; 16.40 Odczyt p. t. „Dzieło biskupa Prohaski" 1 
wygi. Ks. Dr. F. Maehay; 17.15— 19 Transmisja 
z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19-25 Odczyt p. fc. 
„W  100 rocznicę Goethego", w yg i dr. R. Dyboskr, 
prof. Un. Jag.; 19.40 Program na dzień następny; 
19.45—22.55 Transmisje z Warszawy; 22.55 Wia
domości bieżące; 23 Muzyka taneczna.

Lwów (380.7), G. 16.40 „Ogródki działkowe” ,' 
wygł. p. K. Pilarz; 17„30 „Zły humor", pogadanka 
p. K. Hojnackiej; 19.40 Lwowski biuletyn spor
towy w  oprao. J. • Żukowskiego.

Warszawa (1411.8). G. 9.30 Nabożeństwo z Kra
kowa; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. Instytut Met..; 12.15 Trans
misja z Filharmonji Warszawskiej fragmentu 2-go 
Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Ghopir.a 
w Warszawie; 14 ".Uprawa wiosennych ziemnia
ków"; 14.20 Koncert; 14.40 „Pierwsze wiosenes 
roboty w polu"; 15 Dalszy ciąg koncertu; 15.53 
Program dla dzieci; 16.20 A r je w wyk. Jana. Kie
pury (płyty); 16.40 „Przegląd czasopism kobie
cych"; 16.55 E Feuermamn, wioloncz. (płyty);
17.15 „Tajemnice astrologii"; l"7-3® „Wiadomości 
przyjemne i  pożyteczne"; 17.45 Koncert .popołu
dniowy; 19 Rozmaitości; 19.25 Piosenki w wylj. 
Hanki Ordonówny (płyty); 19.40 Program na dzień 
następny; 19.45 Słuchowisko „Antkowe wesele";1
20.15 Koncert popularny; 21.40 Kwadrans literac
k i Wł. Reymont: „Wspomnienie z lat dziecię
cych"; 21.55 Recital fortepianowy H. Morsztynó- 
wny; 22.40 Państw. Instytut Met.; 22.45 Wiadomo
ści Aportowe; 23 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7). G. 15 Transmisja z Katedr}) 
św. Piotra i Pawła w Katowicach VI. kazania pa- 
flyjmeco, które wygł. Ks. Biskup śląski dr. SA 
Adamski: 16.20 i 10J55 Intermezzo muzyczne; 191 
„Bery i  bojki śląeflde" —  Karlik z Kocyndra 
(prof. St. Ligoń).
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znacznie niższa. Tak np. płatników podatku do- stosowano do tej branży niską stopę procentową, 
chodowego jest 1,039.173, lecz liczba osób. pooią- gdyż tylko 4.6% (w,p i tku dochodowym) i 1.3% 
gniętwch do obowiązku opłacania tego podatku, (w przemysłowym). Natomiast 467 banków i t. p. 
wynosi tylko 653.423, t. j. 63%. Pochodzi to stad, instyfucyj, figuruje wprawdzie tylko jako 5.2% 
że z jednej strony pewnę osoby pociągnięte zo- w ogólnej sumie podatków._ ale opłaca w stosuu-
stały do świadczeń z kilku tytułów, t. j. posiada
ją po kilka przedsiębiorstw, nieruchomości i t. p„ 
z drugiej zaś posiadacze gospodarstw lolnych o 
przestrzeni do 10 ha. (których ogólny obszar w ca 
łam państwie wynosi 17 milj. ba), jest częśeto.-io 
zwolniony od podatku dochodowego. Prawdogo-

ku do swoich dochodów 24.3% (w podatku docho
dowym) i 1.9% (w przemysłowym). Względem 
225 biur komisowych zastosowano wymiar 23.1% 
w podatku dochodowym, jakkolwiek w' ogólnej 
sumie podatków tego biura te figurują ze skromną 
cyfrą 2.7%.

f J a *  ztia w ie s n y  skutek w y w ie ra ła  w o d y  mineralne p rze ko n u ję  sio k a żd y  tb o iy ,
gdy ma sp o so b n o ś ć  pić je u danego źródła. Chcąc nawet w zimie uprzystępnić naszym 
Klijentom picie świeżych wód szczawnickich sprowadzamy (d r o g e r ja  St. R y ły )  te 
słynne wody autem wprost ze S z c za w n icy , zaraz po Ich nalaniu w butelki. Ten nawskróś 
nowoczesny sposób zaopatrywania Krakowa w świeże wody szczawnickie nawet w ztraie, 
pozwała nam także na przyjmowanie pnstych butelek po 10 groszy sztuka. Woda po
cho d ząca  od nas ma naszą pieczęć. Ceny zniżone. Polecamy latem: Jó z e fin o  w cho
robach dróg oddechowych, M a g d a le n o  w chorobach narządów trawiannych, S te fan a  
w chorobach dróg moczowych, W a n d ó  w chorobach przemiany materji I artretyźmie.

D ro g e r ja  — Pe rfu m eria  — Skład apteczny

lraJ l Tr» S te fa n  H Y L A  ul. WiślnaG.
poleca: perfumy, wody kolońskle (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelHe kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemiczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. =
J
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Ś. P. B R O N ISŁAW A PO LACZKO W A. —
Przed kilku dniami odprowadzono na cmentarz 
zw łoki śp. Bronisławy Polaezkowej, żony eme
rytowanego długoletniego Dyrektora szkoły 
powszechnej w  Krzeszowicach.

Zmarła, jako osoba o wysokich zaletach 
umysłu i  ducha, oraz cnót obywatelskich oto
czona była zawsze powszechnym szacunkiem 
tutejszego społeczeństwa. T o  też tłumny udział 
w  obrzędzie pogrzebowym był prawdziwą, ma
nifestacją oddania hołdu szczątkom Zmarłej. —  
Cześć Jej pamięci!

śp. Bronisława Pniaczkowa osierociła k ił. 
kuro dzieci, między niemi Dyrektora Tramwaju 
-krakowskiego, któremu tą drogą wyrażamy na. 
sze wyrazy współczucia.

Popiom or nictwa finansew e dla rządu  
j  angielskiego przedłużone.

«Iyn , 18 marca. Izba lordów na wezoraj- 
szi^^rieczorow em  posisdzeniu przyjęła w  dru. 
giem i trzecieni czytaniu projekt ustawy bilan
sowej, przewidujący przedłużenie p lnom oc. 
iiictw rządowych w związku z zawieszeniem pa 
rytetu złota. Projekt został następnie zatwier
dzony przez króla i stał się ustawą. Przed dy
skusją, zabrał głos lord Snowdcn, który w go
rących słowach zwrócił się do społeczeństwa 
angielskiego z apelem wstrzymania się w dal. 
szym ciągu od wyjazdów zagranicę. W ezwał on 
również obywateli angielskich, przebywających 
zagranicą. ab.v spełnili swój obowiązek wobec 
o jczyzny j powrócili do kraju.

Procentow y re zu lta t wyborów  
w Niem czech.

Berlin, 1S marca. W edle oficjalnego obli
czenia. ostatecznego wynik wyborów na prezy
denta Rzeszy w  dniu 13 bin. przedstawia się 

1 procentowo następująco: Dueetcrbcrg otrzymał 
6.8 procent, Hindenburg 49.6, Hitler 30.1, 
Tha-dmann 13.2 i W inter 0.3 procent ogólnych 
głosów ważnych.

POKONAJCIE SEVERJNGA!
Odezwa Hitlera.

Berlin, 1S marca. ..Angrifp  przynosi dziś 
odezwę przedwyborczą Hitlera, w której przy
wódca partji narodowo-socjałistycznej ponow. 
nie ■zapewnia, że partja jego walczy środkami 
legalnemi, W-zywa on członków partji do w y . 
tężonej walki wyborczej, celem obalenia obec. 
nego systemu, oraz napomina członków oddziu 
łów  bojowych, aby się nie dali sprowadzić z dro 
gi legalnej. Odezwa kończy się słowami; ..Daj
cie ScYcringowi (pruski minister spraw w e . 
wnętrziiych') w dniach 10 i 24 kwietnia odpo
w iedź na jaką zasługuje: pokonajcie go i jego 
parfję“ .

Polskie rejony w Sow ietach.
Moskwa, PAT- R cjon Kojdan na minszezyż- 

nie wydzielony został jako rejon polski. Pomię
dzy 2 marca a 20 kwietnia rb. przeprowadzone 
będą. wybory do nowych władz rejonowych, a
w  duiu p.j kwietnia ma się odbyć nadzwyczaj
ny zjazd rady. IV rojonio zasławskim przyzna
no cliarakter polski dwom gminom, a mianowi
cie nazadłuszeńskiej i huciańskiej.

POWÓDŹ W  OKRĘGU KUBAŃSKIM .

Moskwa, P A T . Powódź w  okręgu kubań
skim spowodowana wylewem rzeki Kuby przy
brała katastrofalne rozmiary. Wezbrane wody 
zniszczy ty waty ochronne, zalewając coraz to 
nowe przestrzenie. Zgórą 10.000 ha uprawnych 
gruntów znajduje się pod wodą. Ostatnio zala
n y  został kołchoz im. G. P. U. w okolicy Ady- 
geja. W oda zniosła szereg mostów, łączących 
posżezególue stanice. Nadesłano z Rostowa i No 
worosyjska łodzie ratunkowe, które ewakuują 
ludność i mienie zagrożonych powodzią miesz
kańców. Wyrządzono przez żywioł straty się
gają już miljonów rubli.

JUGOSŁAW JA TONIE W  ŚNIEGACH.

Zagrzeb. (P A T ). W  Jugosławji, w  szczegół, 
cości w zachodnich dzielnicach kraju, spadł nie 
bywały w tej porze, przeciętnie na jeden metr 
grubości, śnieg. Połączenia kolejowe i autobu
sowe z Dalmacją zostały przerwane. W  S io. 
we®ji kilka miejscowości, położonych w  nizinie 
śnieg zasypał tak grabą, warstwą, że potrzebne 
było podjęcie akcji ratunkowej w celu umożli. 
wienia ludności wyjścia z domów. Z powodu 
spodziewanego nadejścia ciepłej pory, z róż
nych części kraju nadchodzą wiadomości, dono 
ezące o obawach wielkich powodzi.

Z AN G LJI DO FRANCJI W  PÓŁTOREJ  
g o d z i n y .

Londyn. (PA T ). Dystans pomiędzy Londy
nem a Paryżem z lotniska londyńskiego Croy. 
don do lotniska Ic Bourget przebył w półtorej 
godziny p, Paul WeylJer. Przelot ten odbywał 
aię aa nowym płatowcu. zaopatrzonym w trzy 
motory, posiadającym kabinę na 12 pasażerów. 
Przeciętna szybkoóć w ynoilU  136 i pół mia an_ 
petafckti a#: fOftriNfr

Zwycięstwo senatu francuskiego
w sprawie ordynacji wyborczej.

IZBA  D EFU TO W ANYCH  ODRZUCIŁA PR O JE K T REFORMY.

Paryż. 1S marca. Po calonocnom posiedze

niu Izba francuska zakończyła dziś nad ranem 

walkę o je fo rm ę  wyborczą we Francji przez 

ostateczne odrzucenie przyjętych poprzednio da

leko idących projektów' zmiany ustawy wy
borczej.

Jak wiadomo —  przyjęła swego czasu Tzba 
projekt reformy wyborczej, który m. iu. prze

widywał zniesienie wyborów ściślejszych i przy

znawał kobietom prawo wyborcze. W  przeci

wieństwie do Izby zajął Senat odmienne stano

wisko i odrzucił tę reformę prawa wyborczego,

co doprowadziło do upadku rządu Layula, No

wy rząd prem,)era Tardieu oświadczył, że kwe

st jo wyborczą pozostawia do rozstrzygnięcia 
partjom.

Po odrzuceniu przez Sonat, projekt reformy 

wyborczej powrócił do Izby i fu zost-.ł ostate

cznie pogrzebany. Za odrzuceniem projektu pa
dło 299 głosów przeciw 227. Nowe wybory, któ

re przypuszczalnie odbędą dę z końcem kwiet

nia lub początkiem maja. przeprowadzone zo

staną na zasadzie dotychczasowej ustawy wy

borczej.

Wspomnienia o Briandzie.
POINCARE.

Paryż 18 murc-a. Ostatni numer ..lllusfratiou11 
przynosi artykuł pióra Poincarego. w- którym da
wny premjer francuski kreśli sylwetkę Bclanda i 
omawia jego działalność.

„Briund — pisze Poincare — był indywkhul 
nością, która stałe wykraczała poza nakreślone' 
nam granice przestrzeni i czasu. .Jeśli po głębo
kim najiiyśle_ nabrał do czegoś przekonania, dą
żył nieustępliwie do celu. Piękne dzieło, jakie 
Briand rozpoczął, najeży teraz prowadzić do koń
ca, nie zaniedbując jednak niczego, co mogłoby 
ujemnie wpłynąć na bezpieczeństwo Francji i 5n- j 
nych narodów, IV czynach swoirh kierował się ’ 
Briand ideą i dlatego należy mu przyznać najzu
pełniejszą rację".

DUMONT.
Paryż 18 marca. Kolega minister,jalny Bi landa, 

Dumonfc. który w ostatnim gabinecie La sal a pia
stował tekę ministra marynarki, opisuje <b;ś 
w- ..Pefit Comtois" przebieg ostatniej rozmowy 
z Brlandem na krótki czas przed jego zgonem.

Oświadczył wówczas Briand. że "mimo wszel
kich trudności i mimo obelg, należy pozostać przy 
polityce sprawiedliwości, pojednania i pełnego wy
rozumienia, nawet w stosunku do najzawriętszj eh 
wrogów. Należy jednak zachować wszelkie środki 
ostrożności i być każdej chwili przygotowanym 
do obrony. W  chwilach decydujących należy li
czyć wyłącznie na poparcie zorganizowanej klasy 
robotniczej.

—  oo---------

Ogień w podziemiach kopalni.
Beznadziejny los

Praga, 1S marca. W  kopalni w ęg la  bru
natnego w Briirc wybuchł przedwczoraj pożar, 
który do chwili obecnej n ie  został jeszcze 
stłumiony. W  kopalni odciętych zosialo od 
świnią 8 górników , których los nie jest znany. 
Dzień i noc pracuje nad ugaszeniem ognia 
100 górników' na zmianę. K o ła  fachowe w y 
rażają wątpliwość, aby odcięci górnicy znaj
dowali się jeszcze przy życiu.

Katastrofa wydarzyła się na kopalni wę
gla .Kob-i-Noor‘h W skutek wybuchu gazów 
i nagiego pożaru poikładów w ęg la  28 górn i
ków  zostało odciętych od świata w  sztolni na 
głębokości około 350 metrów pod ziemią. P o 
żar począł rozszerzać się z n iezwykłą szybko
ścią. grożąc zasypanem górnikom, albo śm ier-j 
cią w płomieniach i ż.arze, albo leż udusze
niem gazami. Natychmiast też wszczęto akcję 
ratunkową, którą drużyny ratownicze prowa
dziły  z n iezwykłą ofiarności i narażeniem

ośmiu górników.

własnego życia.
Dzięki temu udało się odkopać 20 górni

ków, nieprzytomnych i zatrutych gazami, 
a nadto w większości wypadków ciężko popa
rzonych, tak, że istnieje mała nadzieja, by 
można było utrzymać ich przy życiu.

Do pozostałych ośmiu zasypanych górni
ków nie udało się dotrzeć drużynom ratowni
czym. Dzięki nieuszkodzonym, dziwnym zbie
giem  okoliczności, przewodom  telefonicznym, 
otrzymano od zasypanych wiadomość, iż będą 
oni starać się dotrzeć do najbliższego szybu 
■wentylacyjnego. Plan ten jednak nie udał się, 
albowiem- niedługo po tej telefonicznej za
powiedzi nastąpiły dw ie dalsze eksplozje 
w' tym rejon ie, po których zasypani górnicy 
nie dali już znaku życia.

Przyczyną katastrofy było samozapalenie 
się węgla.

 o------

i  U i  wyrabiamy b ł o l i z n ę  m ę t  1(4
- ......■ ■--= oprócz damskiej i dziecięcej
Najlepsza jakość! = = = = Najniższe ceny! 
„ E G A ”  Fabr. bielizny Kraków, Szewikt 4.

Polska w eszła  do światowego kartelu  
potasowego.

Warszawa. (P A T ) Dnia 16 bm. podpisana 
została w W arszaw ie umowa m iędzy Tow a
rzystwem Eksploatacji Soli Potasowych, któ
rego właścicielem  w (16 proc. jest Bank Go
spodarstwa Krajow ego, a j aslępująeemi To
warzystwam i: Kali-Syndikat, Sociofe Com-
m creiale des Potnsses d 'A l-acc, Miues Do- 
liiiu iales de Potasse (BAlsace i Mines de K a li 
ra in te Thercse. Na zasadzie powyższej umo
wy w eszla Polska w  charakterze rów nego 
kontrahenta do św iatowego porozumienia po
tasowego. Celem  umowy było unormowanie 
warunków eksprtu polskich soli potasowych, 
jakoteż warunków ewentualnego importu po
tasu zagranicznego.

Główna warunki, na jakich umowa została 
zawarta, są następujące: 1 ) czas trwania umo
w y ustalony został na pięć lat; 2) rynek pol
ski zastrzeżony został wyłącznie dla T. E. 8. 
P.-u, analogicznie, jak rynek n iem iecki dla 
Kali-Syndikat, a rynek francuski d la  Soeiete 
Commerciale des Poiasses d 'A  bace ; 3) wa
runki sprzedaży i ceny soli potaso wych w P o l
sce ustala wyłącznie TESP.; 4) w  wypadku 
niemożności całkow itego pokrycia zapotrze
bowania kra jow ego przez TESP. im port bra
kującej ilości soli potasowych ma być uzy
skany przez TESP., przyczem w  wypadku 
tym obow iązywać mają warunki sprzedaży 
i ceny tak ie same, jak  przy sprzedaży przez 
TESP: produktów własnych; 5) eksport pol
skich soli potasowych zagranicę został w  urno 
w ie  zabezpieczony, gdyż TESP. uzyskał 
w  swoim  kontyngencie eksportowym soli po
tasowych udział odpowiadający możliwościom 
produkcyjnym polskiego przemysłu potaso
wego. W arunki eksportu polskich soli pota
sowych unormowane zostały w  sposób ko
rzystny d la  Polsk i przy. uwzględnieniu tak 
możliwości produkcyjnych polskiego przem y
słu potasowego, jako też całkow itej ochrony 
polskiego rolnictwa.

Ruch nowsfańczy w Mandżurii wzrasta.
Londyn, 1S marca. Ruch powstańczy wśród 

armji chińskiej w  Mandżurji przeciw nowemu 
ustrojowi przybiera coraz większe rozmiary. 
W  okolicy Charbina zbuntowane wojska chiń
skie zajęły kilka miejscowości. Także w okoli, 
cy Mukdenu gromadzą się powstańcy i zagra, 
żają miastu. W edle niepotwierdzonych wiado
mości, wyjechał z Nankinu do Mandżurji chiń
ski generał Tsaitiugkai, który na miejscu za. 
mierzą zorganizować armję chińską przeciw 
nowemu rządowi mandżurskiemu.

W Japonji zanosi s ą na zam ach  
wojskowy.

Paryż, 18 marca. Rokowania eliimko-japoft 
skie w  Szanghaju w sprawie zawieszenia brom 
i zaniechania kroków nieprzyjacielskich napo
tykają na nowe trudności. Ze strony japońskiej 
donoszą, że przyczyną, zwłoki w  rokowaniach 
jest- brak odpowiednich instrukcyj rządu japoń

skiego. Chińczycy natom iast. podkreślają, że 
Japończycy przy spoeobności rokowań w  spra
w ie zaprzestania akcji nieprzyjacielskiej usiłu
ją uzyskać ustępstwa polityczne. Z  kół bez
stronnych natomiast donoszą, że przerwy w  ro 
kowifi.nia.eb należy się dopatrywać w  stosunkach 
wewnętrznych w  Japonji.

Obiegają bowiem uporczywe pogłoski, iż w 
Japonji zanosi się na zamach stanu ze strony 
partji militarystycznej, która pragnie kontynu
ować walkę w  Chinach. Pogłoski te nie wydają, 
się bezpodstawne, gdyż do Szanghaju wciąż 
przybywają nowe transporty japońskie materja 
łów wojskowych i żywności.

N O W Y  SZEF SZTABU G ENERALNEGO 
WOJSK CHIŃSKICH.

Paryż, 18 marca. Z  Nankinu donoszą, że 
marszałek Ciang Kai Szelc został mianowany 
przewodniczącym rady wojennej i szefem szta. 
bu generalnego.

Strajk w Zagłębiu zlikwidowany.
W arszawa, 18. 3. (Telef. vd.). Praca w kopal 

niach Zagłębia Dąbrowskiego w dniu dzisiej

szym rozpoczęła się normalnie. Górnicy za. 

przestali strajku.

Podejrzany werbunek do arm ji japońskiej.
Warszawa, 18. 3. (Telef. wł.) Na terenie 

niektórych powiatów i większych miast rozsie

wane są w  ostatnich czasach przez nieznanych 

bliżej, podejrzanych osobników wiadomości o 

możliwości dobrowolnego i korzystnego zacią

gnięcia się do armji japońskiej i amerykańskiej 
na Dalekim Wschodzie. Ci sami ludzie opowia

dają o wolnych posadach w służbie administra

cyjnej i w różnych zawodach w Mandżurji, w y

mieniając jako warunki, wymagane od kandyda

tów znajomość języka rosyjskiego i zobowiąza

nie do 5-letniej służby. Urząd em igracyjny prze

strzega przed tego rodzaju werbunkiem.

„B .B . raźniej bądzie oddychać1*.
Warszawa, 17. 3. (Telef. w l.) Sanacyjny 

..Kurjer Polski" organ w ielkiego przemysłu, 
pisze z okazji pełnomocnictw dla rządu: Prze
ważna część posłów B. B. nie ukrywa swego 
zadowolenia, żc sesja sejmowa się kończy i 
żc uchwalone zostały ustawy o pełnomocnict
wach. Powodem tych nastrojów jest obecna 
konjunktura, wymagająca coraz większych ofiar, 
nie zawsze chętnie przyjmowanych przez sze
rokie koła wyborców, z trudnością często u- 
sprawledliwianych przez posłów. Oćly sesji sej
mowej nie będzie, a rząd na, własna rękę zacz
nie wydawać rozporządzenia, nie budzące zbyt
niego entuzjazmu, wyraźniej będzie większość 
sejmowa oddychać".
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Państwo p łaci długi Kreditanstaltu.
Wiedeń, P A T . „Arbeitcr Z fg T  podaje szczo 

-goły oficjalnego planu sanacji Zakładu Kredy
towego. W edług tej relacji będzie państwo au
striackie płaciło wierzycielom zagranicznym Za
kładu Kredytowego przez 40 lat 16.000.000 
szylingów rocznie, a więc razem 640.000.000 
szylingów, Bankowi Narodowemu -będzie pań
stwo płaciło 26.000.000 szylingów rocznic ce
lem pokrycia długów wekslowych, zaciągnię
tych przez Zakład Kredytowy; razem w ięc bę
dzie państwo płaciło przez la t 40 rocznic 
42.000.000 szylingów, co uczyni l.GSO.OOO.OOO 
szylingów w  sumie. Ponadto otrzymają akcjo
nariusze zagraniczni po '/.mszczeniu starych ak 
cyj nowe wartości 200.000.000 szylingów. -

Panika w Prusach W schodnich.
Królew iec. (P A T ) Na wczorajszem posie

dzeniu sejm iku wscliodnio-pruskiego, które 
przeciągnęło się do późnej nocy, dyskutowa
no w  dalszym ciągu nad sprawą paniki, jaka 
się wytworzyła wśród tutejszego społeczeń
stwa w  związku z n iew łaściwą reklam ą ks ią 
ż/ki Nitramy p. t. „Napad Polaków  na Prusy 
Wschodnie". Mówca, należący do stronnictwa 
prawicowego, zaatakował prezydenta Ziehra, 
który na poprzedniem  posiedzeniu wystąpił 
przeciw  tej książce. Odpowiadając na zarzuty, 
nadprezydent Z iehr ponownie wykazał, jak ie 
złe skutki książka ta w yw oła ła  w  niektórych 
dzielnicach. Panika była tak w ielka, żc lud
ność urządzała run na kasy oszczędności 
i kupcy przestali udzielać kredytu. Nadpre
zydent przyznał, że społeczeństwo winno być 
uświadom ione przed niebezpieczeństwem , je 
dnakowoż sposób, w  jaki się szerzy obecuic 
panikę wśród społeczeństw a, jest bardzo szko
dliwy. Współpraca R eid isw ehry ze społeczeń
stwem jest w  Prusach Wschodnich jak  naj
bardziej zw ięzła i służy jako wzór dla iunycli 
dzielnic Niemiec.

 oo---------
Królew iec. (P A T ). .Tako opilog sprawy gło

śnego napadu bojówki hitlerowskiej ca  obywa
teli polskich Dawida j Różę Abkicwiczów, rr 
Królewcu odbyła się rozprawa, przeciw trzem, 
sprawcom tego na,padu. Napastnicy zostali ska 
zani na 4. 3 i 2 miesiące wiezienia.

W iedeń. (P A T ) „D ie  Stunde" donosi, że 
aushjaccy uczestnicy zawodów  o mistrzostwo 
Europy wr hokeju na .lodzie są oburzeni, na 
zachowanie się gospodarzy berlińskich. B er
lin m ianowicie zarządzić m iał codzienne spot
kanie m iędzy Austrją a  innem i drużynami, 
pragnąc w idocznie osłabić Austrię, aby ją 
tem ła tw ie j pokonać. A  usta jacy grożą —  koń
czy dziennik — że jeże li nie nastąpi zmiana 
decyzji, to wycofają się z zawodów berliń
skich.
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NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOCNE —  NAJWIĘKSZY WYBÓR
NIE ODKŁADAJCIE ZAKUPÓW AŹ NA OSTATNIE DNI PRZEDŚWIĄTECZNE.
PROS IM Y  ODWIEDZIĆ NAS J A K N A J W C Z E Ś N I E J ?

OBUWIA WIOSENNEGO

f JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA E1RMA
ODLEWNIE DZWONOW

ńRACI PCLC£ YŃSKICII LUP WIKA FELCZYNSKIŁGtf1 SKi
W K A Ł U S Z U  W P R Z E M Y Ś L U

ol. Króla Jono Sobłeshiego Zł. ul. Krasiflshlego 63.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo
ny nowe do starych już istnie
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w  celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska

zówek.
Ceny najniższe. Spłata ratami.

c P

Z okazji zbliżających się

święceń kapłańskich!
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L  13.

poleca:
K o rzo n k ia w ic z J . D r . X . ,  Święcenia kapłańskie, czyli modlitwy i obrzę

dy Kościelne, przy udzielaniu św. Sakramentu Kapłaństwa zł. — .80 
Z a k r z e w s k i T .  X . ,  Święcenia niższe i wyższe podług Pontyfikatu

Rzymskiego — .60

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do 
cen powyiszych kosztów opłaty pocztowej.'

Tapczany
otomany, poduszki wł<5- 
sienne, salony specjalne, 
kanapy do rozkładania 
skórą kryte, łóżka poło
wę, przyjmuje przeróbki 
tanio tapicer św. Toma
sza L. 4. 101.

Do sztandarów
p a mi ą t k o w e  gwoździe 
wykonuje po cenach zni
żonych J. Marczyk, ryto
wnik Kraków, św. Toma

sza 24.

KARPIE
ZATORSKIE

znane z dobroci 
sprzedaje codziennie 

F i r m a

J. Dzidek
Długa 27. tel.146-35

• a
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9
9
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9
9
«
9
9•
•  f -

M m
Mąkę luksusową, mak, rodzynki, migdały, orzechy, figi, skórkę 
pomarańczową — masło dworskie i deserowe, itp. oraz wina 
krajowe i zagraniczne,— mioay pitne,— wódki, likiery koniaki, 

i rumy w wielkim wyborze:

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewsf^
K raków , ul. F loriańska L. 49. 

Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa.

5

PIANINA w nieporównanej jakości taxie 
na raty, poleca po cenach fa
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h . —

< ■ * . e.  ISM M ERFELD
SKf.AP FABRYCZNY

K r  a  L n u ;  R u n o l r  R E  R  wejście Sienne 2. Obok Kościoła. 
I M d K t J W ,  n y i l c K  U * .  Mariackiego. Telefon Nr. 172-71.

Na Wielki Tydzień!
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13.

po leca :
C za p u ta  T  X . ,  Wielki Tydzień w  Kościele . . . .  . . z ł .
Łaciak Bł. X,, Przewodnik obrzędów Wielkotygodniowych . , 
Officium majoris Hebdomadae et Octavae Paichatis juxta 
Rubricas Breviarii et Missalis Romani reformatas Editum

oprawne w  płótno, brzegi czerwone............ „
„ w skórę kozłową, brzegi złocone . . . . .

Wielki Tydzień, czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia 
według najnowszych wydań mszału i brewiarza. _ (Tekst
polski i łaciński) Wyd. II. zmienione............................„

oprawne w płótno . . . . . . . . . . . . . . .  .

W y s yłk a  na za m ó w ie n ia  za m ie js c o w e  o d w ro tn a , po do lic ze n iu  do eon 
p o w yżs zyc h  k o s ztó w  p rze s y łk i.

-‘‘■-'i*
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Karusia
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofjł Skolimowskiej.
.  . i o0o i

—  Ha, ha — roześmiał się pan de Cau- 
Ojont. — Patrzcie, jaka sprytna! ZaTaz od
gadła podstęp. Więc rzeczywiście cesarz się 
chwycił oszustwa. Aleja była gotowa, lecz 
pozostawił szereg drzew, które ją. maskowa
ły. W  nocy wystarczyło usunąć tę zasłonę. 
'Atoli w oczach żony został — acz na nie
długo, —  wszechmocnym czarodziejem, ma
giem z tysiąca i jednej nocy.

Pan de Caumont woli, co do siebie, fe
styny Drugiego Cesarstwa, aniżeli wielką 
epopeję, jakiej domaga się Karusia.

—  Wiesza mała, że ona jeszcze żyje.
—  Kto taki?
—  Cesarzowa Eugenja... Do tego pała

cu, w którym czczona, uwielbiana organiza
torka najwspanialszych' uczt i zabaw, kró
lowała jako władczyni, przybyła parę lat 
temu z sekretarzem, panem Pietri, w cha
rakterze zwykłej zwiedzającej. Chciała zo
baczyć wszystko, skończywszy na pokoju 
i zabawkach małego księcia. Gdyby jej 
przybycie było zapowiedziane, bylibyśmy 
oboje z twą babką się stawili tutaj, by! 
stworze dla niej coś w rodzaju świty. j

— Czy bardzo była zmieniona, dzia-i
ffeiu? i

\ .* •

— O, Karusiu, wszak ma lat dziewięć
dziesiąt, nawet ja w porównaniu do niej je
stem młodzieniaszkiem.

Myśl, że pan de Caumont mógł ucho
dzić za młodzieńca, wydaje się tak zabawną 
dla Karuisi, że z trudem śmiech wstrzymuje. 
Cesarzową wyobraża soibie wiecznie taką 
młodą, jak na obrazku w zbiorach dziadzia.

Ujrzała pewnego dnia samochód z ofi
cjalną chorągiewką, wyjeżdżający z bramy 
pałacowej. Mignął się w nim regularny pro
fil wodza: oczy głęboko osadzone, wąs krót
ki ostrzyżony, piękna, tragiczna głowa.

—  Kto to jest? —  ośmieliła się zapytać 
jednego z podoficerów w służbie, który 
właśnie przechodził.

—  Generał Nivelle.
Pan de Caumont o z wał się pod wraże

niem tej zjawy.
— Dźwiga na sobie ciężar wielkiej od

powiedzialności.
Karusia wyobrażała go sobie pod posta

cią Napoleona z pod AusteTlitz, którego 
pokazała jej na rycinie panna Nicollaud 
w Guethary, więc teTaz dodała z pełną po
żałowania sympatją:

— Jaki smutny ma wyraz!
— Tak. —  potwierdził dziadek. — Te.n 

wyraz przypomina, mi Napoleona HI, lecz 
Nive!le piękniejszy.
. Skoro w parę dni później w komunika

tach odkryła między wierszami prawdę, że 
nasza ofenzywa z i6 kwietnia nie spełniła 
wielkich, pokładanych w niej nadziei, stro
pionej Karasi zamajaczył się ujrzany w po- 
jeździe szlachetny, klasyczny, profil, które
go smutek ją uderzył.

O tej przelotnej wizji opowiada ojcu, 
gdy zjawił się w Vienx Moulin, po bojach 
pod Laffa.ux, gdzie czwarty pułk kirasje
rów, przydzielony do dywizji kawalerji, nie
małą okrył się sławą. Lecz tymczasem Pe
tain zastąpił Xivdile‘a.

—  Czy tym razem to już koniec wojny, 
tatusiu?

—  Ameryka się przyłącza.
Cierpliwość pani d‘Entrawę już się wy

czerpała. Mogli byli przyłączyć się wcze
śniej! Czy pomyśleli, że kobiety Francji 
czekają od tak dawna! Ozy pomyśleli, ile 
dziewcząt jest pozbawionych ojców a jak 
Karusia, potrzebują, oprzeć się o ich ramię?

Może kapitan d‘Entrave odgadł, że prze
paść tworzy się mięifey jego żoną a. córką, 
choć żadna- z nich jej nie dostrzega? Pod
czas tego urlopu zdawał się zatroskany. 
Ozy stracił nadzieję w szczęśliwy wynik 
wojny, czy może czuje, iż jogo nieobecność 
szkodzi harmonji ogniska domowego? Ozy 
doszło go echo niewinnych żartów Michali
ny z lekarzami wojskowymi? Zdarzyły się 
przykre zaburzenia w wojsku, a nurt smut
nych wieści przepłynął kraj. Czy te defe
tystyczne objawy zostały zażegnane? Prze
chadzki po lesie, którego cień chroni od 
upału słońca sierpniowego, są bardziej mil
czące niż bywały z wiosną. Być u siebie na 
dni tak niewiele, nie nacieszyć się zniko- 
memi godzinami, czuć jak jedna za drugą 
mija niepowrofnie i nie śmieć wymówić 
słów co na sercu ciążą, jakiż to wielki boi! 
Beztroska Michaliny, — skoro mąż jest przy 
niej —  łączy najlepiej ich troje. Lecz ra
dość dwojga z nich mąci ukryta rana. Mi

chalina ma specjalny dar ograniczania i©*- 
mowy do zabawnych anegdotek.

—  Dlaczego urlopy są. tak rzadkie?. 
Dzieci przestają znać swych ojcóiw (Ka.usia 
potakuje skwapliwie). Wyobraźcie sobie, łe  
pewnego dnia, u Dinardów, gdy ojciec w. 
mundurze pojawił się przy stole, mały Bobo, 
ozwał się do ®wych braci: „Lubię jak ten] 
pan przyjeżdża, bo wtenczas dają kulcsęta1 
na obiad'1. Mały Oorsier ma dopiero trzyj 
latka. Chodził jeszcze w sukience, gdy mu] 
ojca zabili. Pierwszy raz dostał ubranko 
chłopięce do żałoby. Był tak uszczęśliwi o-| 
ny swemi majteczkami, że matka zastała 
go przed lustrem skaczącego z radości wf 
swojem ezamem ubranku.

Śmiała się z tych opowieści dużo ser
deczniej aniżeli mąż i córka. Gdy kapitaffl 
odjechał, ogarnęła Karusię desperacka raz-' 
pacz, cierpiała n kle dwie tak samo jak d ov  
rżała- kobieta, gdy ją umiłowany opuści/ 
Lecz nie szuka pociechy u matki. Nft progn' 
rzekł jej ojciec: , ,(

— Bądź dzielna, moja mata, dzielna ca
łe życie! 1

Lecz Karusia nie czuje w sobfe cfcftboIjSi 
do brawury. ., . . J

Karusia przyznaje się w duchu, $b pra
gnie poznać Jerzego Guynemera.

—  Zaprowadzisz mnie do nich dziadzfe, 
jak on tam przybędzie, dobrze? —  błaga 
pana de Caumont.

— Ohćosz poznać naszego bohatera? 
Doskonale, moja mała. He już zestrzelił sa
molotów?

(Dalszy ciąg casSupt-.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
-J

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 

Nadesłane ,  ,  -
Komunikaty po kronice , ,

na 1-szei ,

20 gr. 
60 ..
60 .
70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . - - - ............................... ; 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% droiej.

Ogłoszenia zamiejscowo o 30% drotej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proe.
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